ENUMERATA o 0 E 
„Miesięczne 1 Mk. B0 fen. Kwartalnie § Mk. 50 fen. 
- - odnoszenie do domu dopłaca się 30 R OWA 
-..;'Prenumerata przez pocztę miesięcznie i Mk. 80 fen. 
kwartalnie § Mk. 40 ten. A > o > pasów sa 


- Gana numeru poje ynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 


rzożyyzwekiinjytzci 


FILIE: Czestochowa: II Aleja 22; Tomaszów: P. Gomuliń 


„dobrze umocnionych stanowisk - wykonali - 
cały szereg gwałtownych ataków na polu- 
dniu i południowym - zachodzie od Rygi, œ 
"raz pod Friedrichstadtem, a także w okoli- 

-ey jeziora Kenger położonego na północ- 
nym - zachodzie od miejscowości Szlok. 
-Wogóle miejsca, na których Rosyanie po- 

_dejmują ataki stają się coraz liczniejszemi, 

 przyczem ataki rosyjskie nasiępuja bez 
przerwy jeden po drugim tak we dnie, jak 

i w nocy. A 

- Najsilniejszy atak rosyjski nastąpił 

znowu na części frontu na północnym - za-. 
| chodzie od Postaw. Widocznie w tym pun- 
_keie Rosyanom chodzi koniecznie o przer-. 
wanie frontu niemieckiego. To też ponie- 
. Sione tu przez Rosyan straty dosięgły nie- 
bywałej wysokości. W odpowiedzi na cały 
szereg ataków, Niemcy wykonali kontr- 
„atak, podczas którego wzięli do niewoli 11 
4 olicerów 1.578 żołnierzy. Wszystkie wo- 


Wojna 


> | wo 24 marca. 
-+ Rozpoczęta w dniu 18 marca ofenzywa 
| rosyjska zatacza coraz szersze kręgi. Ata- 
= ki rosyjskie, które poczalkowo miały miej- 
" «Bee przeważnie na froncie Dryświaty —. 
| Postawy — Narocz — Wiszniew - wzmoc- 
¿Bione zostaly obecnie atakami na froncie 
Ryga — Dźwińsk 000000 0o oo 5 > 
= o Linia obronna Rosyan na froncie Ry- 
-ga =- Dźwińsk jest bardzo silnie zbudowa: 
ną i wzmocnioną dwoma twierdzami, Ust — 
<- Dźwińskiem i Dźwińskiem. Twierdza Ust: 
. Dźwińsk nie jest wprawdzie pierwszorzęd- 


| odparte. Rosyanom powicedło się tylko za- 
jać na linii bojowej położone wioski Wie- 
|dikoje Sieło, Zanarocze i Ostrowlany, 
ogólną. | >. = 
„  Ofenzywa rosyjska w południowej czę- 
ści terenu wschodniego dotychczas nie ro- 
"zwinęła się jeszcze do większych - rozmia- 
rów. Rosyanie wykonali kilka silniejszych 
kiwali zbliżenia się wojsk nie- | natarć nad Styrem i Korminem, zostali jed- 
„miecki o... 0,000 -nak odparci. Również odparto atak rosyj- 
= Pomiędzy Rygą a Dźwińskiem Rosya- ski wykonany na stanowiska austryackie 
nie cofnęli się jesienia roku ubiegłego, aż | "© W schodniej Galicyi.. Oprócz zabitych i 
do samej Dźwiny, a w niektórych punktach ranionych Rosyan, ur acili tam przeszło 100 
. przeszli nawet na jej brzeg północny i za- | żołnierzy wziętych do niewoli. 


| agna się b 
, niezmiernie utrudniające 
ku Rydze od strony lądu. 
bagnach Rosyanie, licząc się z. 


góle ataki rosyjskie zostały przez Niemców | 


GO ; 
„niema najmniejszego wpływu na sytuacyę ! 
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ński; Skierniewice: Druk. A. Zielińskiego, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiezu, Łomży i Będzinie, 


OBŁOSZENIA w Królestwie Palskiem: 
Zuyczajnse 30 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć „szpalt). E 

Brome 5 fen. za wyraz, najmniej #0 fen. 

fiadesłane (po tekscie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bekrolagi: 88 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlewym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


y 
¥ 


Wschodni teren walk: 


. Główną akcyę zaczepną, przesunęli Rosyanie na wezorajszy wieczór i noe. Du- 
że siły uderzyły kilkakrotnie na nasze stanowiska przyczółka mostowego Jakob- 
stadtu, a czterokrolnie na linie ciągnące się na północy od Widz. 

Podczas gdy na północno-zachodnim froncie od Postaw, gdzie liezba zabranych 
jeńców wzrosła do 14 olicerów, 889 żolnierzy, Rosyanie uczynili przerwę w więk- 
szych aiakach zapewne wskutek nadmiernie krwawych strat, między jeziorami Na- 
riez a Wiszniew, znów szturmowali z ogromna gwałiownością. 

Użycie w atakceh wielkich mas ludzi i amunieyi nie zdolalo przysporzyć Rosya- 
nom żadnych korzyści, ani w atakach, ani w wielokrotnych przedsięwzięciach na in- 
nych odcinkach, wobec niewzruszoenej obrony niemieckiej O Sx 


Zachodni teren walk: 


Sukces w lesie Avocourt uzupełniono zajęciem francuskich punktów opar- 
cia, położonych na tylach wzgórz na południowym-zachodzie od Haucourt Wzię- 
to de niewoli około 450 jeńców. | 


Pozatem sytuacja ogólna nie uległa zmianie. 
E Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szezególnego. 
| Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


R EEE 


at austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 23-go marea: 
Na żadnym z terenów walk nie zaszły ważniejsze wydarzenia. 


C omunil 


y 


Zastępca szeła sztabu generalnego 
von Hoefer 


jeli tam ważne stanowiska obronne, umo- 


przeprawienia się przez rzekę. 
|. pierwszorzędną twierdzą rosyjską, Dźwiń- 
< skiem, który posiada bardzo ważne ma- 


~- ni przedewszystkiem przejścia przez rzekę, 
- następnie węzła kolejowego, w którym 
<: schodzą się obecnie linie kolejowe 
0 Dźwińsk — Petersburg i Ryga — Dźwińsk 
= e Smoleńsk — Moskwa, wreszcie jest jed- 


< | ną z twierdz broniących dostępu do stolicy. 


-cesarstwa rosyjskiego, od której oddaloną 
> Jest zaledwie o 500 klm. © RE 


"ja się z właściwej twierdzy, która, łącznie 
-z miastem położoną jest na prawym brzegu 


ne jest głównym wałem, poza który wysu-. 
wa się cały szereg fortów. Prócz tego, z 
- wielu samodzielnych wysuniętych fortów 
składają się oszańcowania mostowe. Urzą- 
"dzenia forteczne, zwłaszcza już w ciągu 
-woy obecnej doprowadzono do świetne- 
go stanu tak, iż Dźwińsk uważać należy za 
bardzo silną twierdzę. | | 
-= Oprócz silnych fortów stałych i oszań- 


wano rozległe fortyfikacye polowe, ciągną- 
ce się w promieniu 30 kilometrów. 
©: Pod Dźwińskiem łamie się linia fron- 
- m, który biegnie dalej w kierunku polu- 
-dniowym przez. teren jezior litewskich, a 
© x— Narocz — Wiszniew. 7. 

(0. /"Twierdze Ust-Dźwińsk i Dźwińsk sta- 
- nowią dla Rosyan bardzo ważne punkty o- 
"parcia. Są one miejscami koncentracyjne- 
- mi wojsk i miejscami składów broni I amu- 
""niecyi. Rosyanie nie poprzestali na akcyi 
'zaczepnej przeciwko : Niemcom na froncie 
„Dryświaty — Wiszniew, lecz. oparłszy się 


liwiające im niedopuszczenie Niemców do- ( 
„| frontach. Niemcy powiększyli zdobyty te- 
ren w okolicy Avancourt przez zajęcie no- 


Linia irontu dźwińskiego kończy się | | 
"wych rowów francuskich na zewnątrz te- 


-— czenie strategiczne ze względu na to, iż bro- 


© Urządzenia obronne Dźwińska składa- | I 1 
„rzyło się nic godnego uwagi. 


<- Dźwiny, oraz oszańcowań mostowych „na. 
lewym brzegu. Centrum twierdzy otoczo- | 


cowań mostowych, około Dźwińska zbudo-. 


przez: jeziora Demmen — Dryświaty 


'© wspomniane powyżej twierdze i szereg 


_ Na terenie zachodnim w dalszym cią- 
gu toczą się zacięte walki na rozmaitych 


renu leśnego. Po obydwóch stronach Mo- 
zy toczą się bez przerwy walki ariyleryi. 
Francuzi, chcąc wyrównać klęskę poniesio- 
'ną pod Obersept dnia 18 lutego, wykonali 
tam silniejszy kontratak, który wojska nie- 
mieckie odpariy z latwością. 


W. walce powietrznej jaka wywiązała 
się pomiędzy - lotnikami niemieckim a 
francuskmi na północy od Verdun ze- 
-strzelono znowu trzy latawce francuskie. 
'Pozatem na terenie zachodnim nie wyda- 


lkwą, podaje następujące iniormacye: 

Legenda o rosyjskim trójkącie twierdz: 
Dubno-Łuek-Równo, rozwiała się zaraz na po- 
czątku rozstrzygających walk na Wołyniu. Co 
się tyczy Dubna, to, zwiedzając iront na tej 
przestrzeni, widziałem oprócz eytadeli dubień- 
skiej na zachodnim brzegu Ikwy, tworzącej 
tutaj granicę bojową, tylko jeden jedyny fort 
zaporowy z wysuniętym słabszym foriem ziem- 
nym. Ten fort zaporowy, zniszczony wysa- 
dzeniem w powietrze, ale dający jeszcze po- 
mieszczenie dla żołnierzy, oddaje dobre usłu- 
gi jako wysunięty fort, ale odcinek ten wogó- 
le niema znaczniejszej doniosłości. 

Dniem i nocą luźne strzały z dział rosyj- 
„skich przerywają spokój, atoli rosyjskie szrap- 
nele już nie padają na poszczególnych żołnie- 
rzy, idących przez odsłonięte pole. Rosyjska 
akcya wojenna polega głównie na ostrzeliwa- 
niu samego miasta Dubna, bo—jak stwierdza 
„Zeit“ — wojska austro-węgierskie mają Du- 
bno w swoich rękach, a Rosyanie są tylko na 
przedmieściu, na którem znajduje się dworzec 
kolei, i na utarczkach straży przednich pomię- 
dzy bagnami. Wojska austro-węgierskie, które 
są na linii bojowej, mają się tak dobrze, że 
zrezygnowały z luzowania. Wszystkie linie 
obronne są jak najstaranniej zbudowane i u- 
rządzone, wedle pojęć żołnierskich wprost po 
książęcemu. Rowy mają bruk z ciegieł i ka- 
nalizacyę. Kryjówki zbudowane według naj- 
nowszych doświadczeń. Kontrola nad terenem 
jest tak celową, że krzak, poruszony przez 
wiatr, zwraca na siebie uwagę. 

"W Dubnie, które z kolanem 


| 
Kapitan piechoty szwajcarskiej, Degen, 
"który w połowie lutego bawił na froncie nad 


Na wszystkich pozostałych terenach 
walk sytuacya wojenna w ciągu doby ubie- 
glej nie uległa żadnej zmianie. Tylko w 
Persyi wojska rosyjskie odniosły nowy su- 
kees zajmując miasto Ispahan. Jest to dru- 
gie po Teheranie największe miasto w Per- 
syi. Położone w środku jednego z najuro- 
dzajniejszych obwodów, liczy dziś około 
80 tysięcy mieszkańców, a zarazem jest sto- 
licą prowincyi Irad - Adżemi. 

Ispahan znany jest jako wybitne cen- 
trum przemysłu domowego, a nadto jako 
ważny punkt handlowy, do czego W nie- 
małej mierze przyczynia się położenie je- 
go nad rzeką Zenderud, na wysokości 1600 
m. nad powierzchnia morza. Ważność Ispa- 
hanu podnosi jeszcze ta okoliczność, iż le- 
ży na punkcie węzłowym wielkich traktów 
Kkarawanowych, prowadzących od Tehera-- 
nu do zatoki Perskiej, a od północnego - 
zachodu i zachodu do Afganistanu i Belu- 
dzistanu. >> | 

" Wskutek zajęcia Ispahanu, wojska ro- 
„syjskie stanęły juź na terenie interesów an- 
_ gielskich, l | 


2 : í : 


+ sago 


Ikwy tworzy 


Feldmarszałek - porucznik. 


stanowiska obu stron są od siebie odległe na 
25 kroków. Wojska austro-węgierskie obsa- 
dziły „wyspę Szurmaya', rosyjskie zaś wysta- 
jacy brzeg rzeki, gdzie zbudowały blokkauz z 
drzewa i ziemi. Tylko 25 kroków, a jednak 
przepaść. Bagna rozdzielają walczących, któ- 
rzy w gęstem sitowiu musieli sobie wycinać 
okna do wywiadów. I tutaj przez cały dzień 
panuje spokój, w nocy łopotanie trzein zdra- 
dza każdą próbę przejścia. Wyspa Szurmaya 
znajduje się w pron..eniu dzial, zwróconych 
na Dubna. 

W nocy lampy elektryczne oświailają 
schroniska żołnierzy. Improwizowanaą elek- 
trownia leży gdzieś pośród przednich rowów— 
dotąd nie odkryta przez Rosyan. Granaty pa- 
daja po bokach, uderzają w domy prywatne, 
wyrywając otwory w murach kościelnych i w 
ulicach, ale nie mącą spokoju obronie krajo- 
wej, która ma w swoich rękach Dubno. Mie- 
szkańcy otrzymują żywność od wojska au- 
stryackiego, żadnej bowiem osobie cywilnej 
nie wolno wychodzić z miasta. W odległości 
20 metrów poza liniami tyralierskiemi miesz- 
ka lud w małych schludnych domkach. Gdy 
pocisk nieprzyjacielski zburzy domek, miesz- 
kańcy jego, o ile wyszli cało, przenoszą się do 
sąsiada. Przejęli się fatalizmem żołnierzy tak 
dalece, że siedzą w swoich domach, nietylko 
w piwnicach lecz nawet wiedy, gdy po lewej 
i po prawej stronie sąsiednie domy stały się 
ruinami. Po głównej ulicy miasta ludność 
przechadza się jak zwykle. Gdy granat pa- 
dnie, wszyscy uciekają wprawdzie do najbliż- 
szych domów, ale wnet wracają na ulicę. 

Przyzwyczaili się także do szubienicy, 
która stoi w środku miasta na postrach szpie- 
gom. . : i ; 
Prawie codziennie granaty rosyjskie ury=. 
waja kawalek murów, ażeby wojska austryac- 


wypukły łuk frontu, najbardziej wysunięte | ko - węgierskie pozbawić schronisk, Cytadela 


jest zniszczona, jedna część ulicy po drugiej 


wali się w gruzy. Naokoło i przez miasto 
ciągną się rowy, zabezpieczone od granatów. 
Żołnierze nie mieszkają w domach. 

Wrażenie moje, że stanowiska austro- 
węgierskie są niemożliwe do zdobycia, wzmo- 
cnilo się jeszcze, gdy z łodzi balonu spoglą- 
dałem na teren. 


im 


mikat rosis. 
Petersburg, 21 marca 

Wielki sztab generalny donosi 20- go 
marca; 
= Front zachodni: W okolicy Dźwińska 
w dalszym ciągu trwają ożywione walki 
artyleryi. 
W okolicy na wschód od Twereczy 

odparliśmy nieprzyjacielski kontratak na 

"wieś Wielikoje Sielo. | 

W okolicy na wschód od Groduciszek 
wojska nasze wzięły linię wysuniętych ro- 
wów nieprzyjaciela pod Buzyliszkami (10 
klm. na północnym-zachodzie do Posław). 

Podczas zdobycia przyczółka mostowe- 
gó pod Miehalezami (na zachód od Uściecz- 
ka) zdobyliśmy dwie armaty i inny łup. 
Wielu obrońców przyczółka poległo w wal- 
ce na blizki dystans. | 

Front kaukaski: W okolicy nadbrze- 
żnej wojska nasze po walce posunęły się 
„zilka wiorst w kierunku zachodnim. 


Konaikaty francasti, 


Paryż, 28 marca. 
Urzędowo donoszą 22 marca po pol: 


| Na zachód od Mozy toczy się bardzo ©- | = 
Żywiona walka armatnia w okolicy Malan- | . 
i wzgórza 304. Szczególnie | 
- gwaltowna walka toczy się na wydmie pod | 


esurit, Esnes 


Haucourt. 


Na wschód od Mozy gwałtowny ogień | 


artyleryi trwa w okolicy Vaux i Domloup. 


W ciągu nocy nie toczyły się żadne po- | nów Zjednoczonych z prośbą o interwencyę. 


| Następnie departament państwowy zaprze- 
Na pozostałych frontach panował spo- | 

SE | koby kanclerz Rzeszy zwrócił się do posła a- 
| merykańskiego w Berlinie z prośbą, ażeby 
| poseł odłożył swój urlop na czas późniejszy i 
| był obecny przy przygotowaniach wstępnych 


tyczki piechoty. 


kój. 
Paryż, 25 marca. 
Urzędowo donoszą 2 marca wiecz.: 
W Belgii skierowała artylerya nasza 
ogień na rowy ochronne i łącznikowe dru- 
giej linii nieprzyjacielskiej w okolicy Ste- 
enstraete. 
| Na północy od Aisne osirzeliwaliśmy 
odcinek pod Yille aux Bois. 
-W Argonach ogień koncentryczny skie- 
„rowany na niemieckie urządzenia obronne 
pod Four de Paris, jak również pod Ville 
Morte. 


W okolicy Monttlaucont — Nantillois | 


„między Haute Chavauchee, a wzgórzem 285 
toczy się pomyślna dla nas walka minowa. 
„Szczególnie osirzeliwamy las pod Malan- 
'eourt. Po gwaltownem oestrzeliwaniu, któ- 
re trwało w ciągu całego dnia skierowali 
Niemcy na nasz front liczne ataki miedzy 
cyplem lasu pod AYceourt, a wsią Malan- 
court. Wszelkie usiłowania nieprzyjacie- 


la przedarcia się z lasu Avecourt powstrzy- 


. mane zóstały ogniem piechoty i artyleryi. 
Nieprzyjaciel usiłował wtargnąć na 
małą wydmę pod Haueeurt około 1 klm. 
na południowym - zachodzie od Malan- 
gourt. 
Na wschód od Mozy gwaltowne ostrze- 
liwanie w okolicy Damloup i Vaux. 


Somena Z 


Kommit agielski. 


Londyn, 22 marca. 

Główna kwatera donosi 21 marca: 

Podezas ubiegłej nocy przedsiębraliś- 
my małą wycieczkę ku rowom  nieprzyja- 
ciela pod Manquissart. 

Wczesnym rankiem nieprzyjaciel za- 
atakował nad Soma posterunek, z którego 
znów został wyparty. Wzięło do niewoli 
jednego oficera. 2 żomierzy poległo. 


Le Havre, 22 marca. - 

Główna kwatera donosi 21 marca: 
Na ironcie armii belgijskiej panował 
smok ói. . Tylko w okolicy Dixmuiden i Per- 
tylerya rozwijała niejaką działal- 


L parlameni u dieniecki Ti ; 


Telegram własny » Godz. Pol“, 
Berlin, 23 marca. 


Dzisiejsze rozprawy parlamentu nad 
pierwszem czytaniem budżetu zagaił narodo- 
wy liberał Stresemann. Zaznaczył on, że 
ustąpienie Tirpitza wywołało w całym naro- 
dzie głębokie poruszenie. Dla Niemiec szna- 


czał Tirpitz personifikacyę floty, a imię jego 


złączone jest po wszystkie czasy z historyą flo- 
ty niemieckiej i rozwoju Niemiec. Przech dzge 
do omawiania budżetu, stwierdził Stresemann 
Świetne wyniki polityki ekonomicznej Nie- 
miec. Że państwo potrzebuje nowych środków 
wobec tak olbrzymich wydatków, nie należy 
się dziwić, ale finanse państwa wytrzymają 
nowe ciężary. A najlepszym tego dowodem 
jest wynik kontraktów  lipskich. Następny 
mówca konserwatysta hrabia Westarp wy- 
raził imieniem swej partyi gorące uznamie dla 


| wojska i marynarki niemieckiej, a specyal- | 
nie dla admirała Tirpitza. Zgoda stronnictwa 


konserwatywnego na nieomawianie obecnie 


kwestyi łodzi podwodnych, oznacza tylko od- > 


roczenie debaty w tej sprawie. W kwestyi 
nowych podatków konserwatyści godzą się na 
opodatkowania zysków podczas wojny, tyto- 
niu i opłat pocztowych. Natomiast odrzucają 


podatek spadkowy. Po przemowie Mertina z | 


frakcyi niemieckiej i socyalisty Hocha, zam- 
knięto dyskusyę, wskutek czego zapisany do 
głosu poseł Liebknecht rozpoczał protestować 
przeciwko odcięciu od głosu. Zmusiło to pre- 
zydenia parlamentu do odebrania mu głosu. 


| Budżet i podatek od zysków wojennych: ode- 


słano do komisyi budżetowej, zaś resztę pro- 
jektów podatkowych do specyalnej komisyi, 


| złożonej z 28 członków. Następne posiedze- 
| nie naznaczono na piątek. 


MAMIWĘ | pogłos 


- Telegram własny „Godz. Pol." 


Amsterdam, 23 marca. 
Według wiadomości zamieszczonej przez 


koby rząd niemiecki miał zwrócić się do Sta- 


eza prawdziwości pogłosek twierdzących, ja- 


do układów. „pokojowych. 


Taty m. Gta paiyak, 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Berlin, 25 marea. 
Kasy oszczędnościowe gmin berlińskich 
i okręgowe subskrybowały około 123 milio- 
nów na nową pożyczkę te wojenną. 


iwa | pól niliona ZESŁAGÓW. 


„ Telegram własny „Godz Pol“. 

Berlin, 23 marca. 

„A Vilag“ donosi z Petersburga: W Pe- 
tersburgu powszechnie mówią o b. ministrze 
spraw wewnętrznych, Chwostewie, jake o 
sprawey, który 2 i pół miliona Polaków kazał 
wysłać na Syberyę i na Kaukaz, nie treszeząe 
się e ich dalsze losy, co wywołałe wśród nich 
straszną nędzę. Olbrzymie masy ludzi wysy- 
lane są z miejsca na miejsce, nie otrzymując 
najmniejszej pomocy. 


fułomimy w nielee. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

; Petersburg, 23 marea. 
Doniesienie Petersburskiej Agencyi Te- 
legraficznej, otrzymane za pośrednictwem 
Biura Wolffa: Były minister wojny, członek 
Rady państwa, Suchomlinów, ukazem cesar- 
skim został pozbawiony godności członka Ra- 
dy Państwa. 


Ostre wystąpienie w Dumie, 


"Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Sztokholm, 23 marca, 

„WVossische Zeitung“ donosi: Cenzura 
skreśliła dziennikom mowę socyalisty Czhen- 
kelego, którą ten wygłosił w Dumie podczas 
obrad budżetowych. Mowa ta napiętrowała 


f ministra spraw wewnętrznych. Podczas posie- 


dzenia Czhenkeli przemówił powtórnie w na- 
stępujących słowach: „Herbem OChwostowa 
jest szubienica”. Nasiępnie do zdania tego na- 
wiązał szczegółowe dane, dotyczące bezrobo- 
cia w Rosyi. 

Petersburska Agencya Telegraficzna ZU- 
peinie przekręciła treść przemówienia maho- 
metanina Dżałanowa, który przedstawił SMU- 
tny stan Batumu i Karsu. | 


0L8SKL- 


Telegram własny „Godz. ras | i 
~ Berlin, 28 marea. 
„Berliner Tageblatt“ donosi: Przez zdo- 


bycie lasu Malancourt i Avocourt wschodnie: 


pozycye francuskie pozbawione zostały osła- 
ny, wobec czego trudno je będzie utrzymać. 
Niemcy nacierają od Mort Homme na połu- 


dnie, chcąc w ten sposób oskrzydlić Francu- 


zów. Liczba jeńców wzięła pod Verdun od 
21 lutego do dnia dzisiejszego wynosi 30.000. 
Znaczną część jeńców stanowią mieszkańcy 
Francyi południowej; jeńcy łatwo godzą się 


„ze swym losem, gdyż bardzo dało im się we 


. dun. 


| denta „Kólnischer Zeitung“, 
| | wego bloku niemiecko-austryackiego jest nie- | 
jeden z tutejszych dzienników, korespondent | 
„Times'a” donosi z Nowego Jorku, iż depar- | 
tament państwowy zaprzeczył stanowczo, ja- | 


| rosyjski podbój 
"| nie zastrasza Rumunii, gdyż z powodzeniem 
| może wspólzawodniczyć z Niemcami na tem 
| polu. Jeżeli zaś chodzi o rumuńskie ideały na- 


znaki nader ciężkie życie obozowe pod Ver- 


Pol Verim. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Berlin, 23 marca. 

Oficer sztabowy, który powrócił z frontu 

i bawi obecnie na urlopie, zamieścił w gaze- 
cie „Berliner Tageblatt“ korespondehcyę, w 
której między innemi mówi, co nastepuje: 
„Oienzywa nasza znowu zbliżyła nas do wiel- 
kiej drogi Metz — Verdun — Paryż, wzdłuż 
której przebiega również główna linia knlejo- 
wa Verdun — Paryż. 
Francuski krytyk wojskowy, podpułko- 
wnik Rousset, przyznaje, iż ostatnie zdarze- 
nia w odcinku Malancourt zaprzeczyły wszel- 
kim hypotezom francuskim dotyczącym naj- 


KZK 


| bliższych projektów niemieckich. Wobec te- 


go wytworzył się do pewnego stopnia chaos, i 
narazie trudno obrać jakąkolwiek określoną 
linię wytyczną. 


Wieści z. Rummi, 
Telegram własny „Godz. Pol”. 
„Berlin, 23 marca. 


Według zdania rumuńskiego korespon- 
rozbicie wojsko- 


możliwe. Na szczęście w Rumunii dość jest 
rozsądnych ludzi, którzy zdają zobie sprawę z 
tego, czem dla Rumunii byłoby zwycięstwo 


| Rosyi i jej samowladztwo na Wschodzie bez 
| przeciwwagi w postaci zapory austryacko-nie- 
| mieckiej. Opanowanie Konstantynopola przez 


Rosyan byłoby początkiem 4Ainiertelnej walki, 
która trwałaby nie dłużej, niż dziesięć lat, a za- 
kończyłaby się aneksyą Rumunii. Rumunia ma 


"do wyboru dwie eweniualności: albo wpływy 


niemieckie w życiu ekonomicznem, albo też 
polityczny. Pierwsza droga 


rodowe, to wszystko pcha ją ku Prutowi. Tem 
jedynie objaśnić można politykę dyplomacyi 
rumuńskiej w stosunku do koalicyi. Próżno 
byłoby szukać innego wyjaśnienia, 


kuetsya. pin. 


Telegram wlasny „Godz. Pols, 
- Ateny, 23 marca, 


„Vossische Zeitung” pisze: Dzienniki zbli- 
żone do rządu donoszą, iż greckie siły woj- 
skowe koncentrują się w północnym Epirze, 
by mieć możność odeprzeć ewentualne wiar- 
gniecie Włochów. Chociaż QGrecya wie, iż 
siłą oręża nie zdziałać nie jest w stanie prze- 
ciw czwórporozumieniu, to jednak w żadnym 
razie nie jest obowiązana znosić w Epirze 
włoskich statków zaborczych. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berń, 23 marca. 
Agencya Havasa donosi na mocy depeszy 


dskrowej, otrzymanej z Aten, iż dep. Spiromi. 


lios w dniu 20 marca zażądał w parlamencie 
od rządu wyjaśnień w sprawie marszu wojsk 
włoskich ku Tepeleni. Prezes ministrów, Sku- 
ludis, oznajmił, iż, zgodnie z oświadczeniem 


złożonem przez posła włoskiego w Atenach, 


wojsko włoskie pod  Valoną nie przekroczy 
północnej granicy greckiej. 


Telegram wlasny y „Godz. Pol“, 

_ Bern, 23 marca. 
Według depeszy „Iemps'a” w dniu 20-m 

marca na posiedzeniu parlamentu greckiego 

prezes ministrów oznajmił, iż posiada piś- 

mierne wyjaśnienie posła włoskiegu w Ats- 


skie znajdujące się pod Valoną 


czą granicy greckiej. Epirowi 
tedy i żadne niebezpieczeństwo. 


Straty 2 Age Blśśie. 


Telegram własny „Godz. 
Londyn, 


nie przekro- 
nie zagraża 


Pol“, 


23 marca. 


lim aie I 


"nach, w którem powiedziano, że. wojsko wło- | 


Najnows za lista strat angielskich zawiera 


146 nazwisk oficeró ów, W liczbie tej 20 zginęło 
na terenie Mezop otamii. | 


izy aa yw YĆ ACERO 4 MY WET TEA OCT EE EEE A W OZ O dA POT O BATA CZW ZZOZ Ala DY A AA AAA O O O O TY EE YET EE KAKAO 
RA 
~ M 


"a następnie zasługuje na uwagę dwuziia 


tać, co je spowodowało. 


Hit | U v i. 


“Telegram własny „Godz. PÓL, śA Só 


Rotterdam, 23 m 


„Berliner Tageblatt“ pisze: „Daily News« l o 
dowiaduje się, iż w sobotę lub poniedziałek. . 


zostanie ogłoszony pobór drugiego powołania. 


składającego się z 8 grup zapisanyh ludzi ; i > | 


natych Ww wieku. od 2 do. 34 lat, 


Krytyka letni 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Amsterdam, 28 marea. 


tma zeta. a 


"W Izbie niższej poseł Pemberton-Billings, sy 
lotnik z zawodu, zaatakował gwałtownie. rząd. 2 
z powodu stanu lotnictwa angielskiego. Nazwał 
on departament żeglugi powietrznej niedor `: 
świadczonym i opieszałym, a eskadry lotniczą | - 
niewystarczającemi ani pod względem ich Bs 


czebności, ani też wyćwiczenia. 


również, iż Londyn ani wybrzeże, Anglii nie są. 

dostatecznie zabezpieczone przez departament. 
żeglugi powietrznej. Gdy . Pemberton-Billings aa 

przeszedł następnie do krytyki oddziałów lg. 


tniczych we Flandryi, dało to: powód do bu- 


rzliwych sceń. Podsekretarz stanu, Tonnan, 


w dluższem przemówieniu: odpierał zarzuty, 


Wom m mt morzach 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


- Berlin, 23 marca. 


Gazeta „Secolo“ donosi, iż parowiec ań... 
gielski „Coette” został załopiony przez pociski 


działowe w odleglości. 20 mil od Malty. . 


W rawie zat Ange a. „Mikan, 


„Telegram własny „Godz. Pol“ 


Haga, 28 marca 
„Nieuwe Courant“ czyni kilka uwag o sprze: - 


cznościach w zeznaniach angielskich i niemiec. 
Nie dziwnego, że 


kich w sprawie „Tubaniii”, 


Niemcy. już teraz mogą zrzucić z siebie winę - 


w tem zajściu. Niemieckie łodzie podwodne 


obecnie mają możność każdej chwili skomuni.. 


kować się z Zeebriigge i Wilhelmshaven. Zas 


przeczenie niemieckie opiera się zatem na in. 


formacyach, zaczerpniętych z pierwszego źróż 3 


dla. Tymczasem wyjaśnienie admiralicyi - ale 


gielskiej jest niezupełne: po pierwsze zapr 
cza ono obecności tylko jednej angielski: 
dzi podwodnej, gdy wyjaśnienie niemi 
mówi również o końtriorpedowcach i 


zawarty w wyrażeniu „zatonięcie”. 
tia” zatonęła w trzy godziny po eksp 
wyjaśnienie augielskie głosi, iż podczas zato* 


nięcia jej nie była obecna żadna z angielskich s 


łodzi podwodnych, skąd zdaje się nie byćwy: < 


kluczonem, iż jedna z 
wodnych mogła jednak spowodować o owo Tar 


g 


toniecie. 


s 


lawy MI 
Telegram własny „Godz. Pol". 


Amsterdam, 28 mara. 


Neederlaude“ 
łand”, 


angielskich łodzi.pod: 


Parowce „Zeelandia“, należące do Królewe , 

skiego holenderskiego Lloy da i „Kónigen der 
towarzystwa żeglugi „Needer-. | 
które odpłynąć miały w tych. dniach: = 


otrzy mał; y rozkaz wstrzymania przy gotowań 


do odjazdu. 
New-Yorku parowiec 


Z Rotterdamu odpłynął dziś do | 
„Nieuve Amsterdam"; s 
Statek holowniczy „Witte Zee“, który powróć. 


cił dopiero co z Kardiff, otrzymał rozkaz to. 
warzyszenia parowcowi. Rząd holenderski Ww. 

trzymuje w tajemnicy środki, jakie przedsię = 
wział w celu zabezpieczenia swych statków z 
handlowych. Niektóre pisma proponują, by 
tworzyć z nich eskadry, które byłyby eskorto 


We. 


NA M utni M 


Telegram własny „Godz. Pol... 
Amsterdam, 23 marca. 


wane przez okręty wojenne i lodzie rabunki; 


Dzienniki donoszą, iż w kołach towar x 


rzystw okrętowych podniesiono projekt, by = 
kręty różnych wielkich towarzystw odbywały 

wspólne podróże pod ochroną okrętów woje" 
nych. Okręty podczas dnia mają okrążać Ho. 
landyę pod eskortą wielkiego holownika zas 
opatrzonego w aparat telegrafu iskrowego. BJ 


ama PRAC AE aaa 


lala i Zazie podwodne, 


„Extrablated“ 
neutralnych: Czyż można żądać od. Niemiec, a- 


wege się na postępowanie niemieckie 
oazi podwodny ych, powinniśmy się też.  zapy 


by nie reagowały na blokadę angielską, która. 
dąży do ogłodzenia ludności niemieckiej? Gdy 


Telegram własny „Godz. Pol- — a 
„ Haga, 23 marca. z A 
pisze o zatopieniu. okrętów Sa, 


biad. Chwiejnym krokiem idę w stronę kolla, 


b ; > Telegram własny „Gódz. Pol“, 
SD. Berlin, 23 marea. 
— , „Lokalanzeiger" donosi z Rotterdamu: 
Poniedziałkowa lista strat angielskich za- 
wiera nazwiska 146 oficerów, Największe stra- 
ty poniesiono w Mezopotamii, gdzie poległo. 


niosło rany 34 oł. angielskich i 12 indyjskich, 


z 17 b. m. donosi o następujących stratach w 
Mezopotamii: 16 of. poległych, 24 rannych i 8 
przepadłych bez wieści, zaś lista z 18 b. m. 
wymienia 2 poległych, 2 rannych i 2 zaginio- 
nych. Trzy wymienione listy zawierają tedy 
nazwiska 144 oficerów, którzy opuścili szere- 
gi armii w Mezopotamii, wynika zatem, iż od 
początku bieżącego miesiąca w Mezopotamii 
toczą się zawzięte walki. © 0.0 7 


Stay Zjetnoczone a Meksyk. 


Telegram wlasny „Godz. Pol.*, 
>> l „ Waszyngton, 23 marea, 
> Biuro Wolfa komunikuje: Na skutek dn- 
„ miesień o działalności band rewolucyjnych 

pod Tampico, amerykański okręt Lniowy 
|. Kentucky“ i kanonierka amerykańska „Whe- 
: eling" otrzymały rozkaz do odjazdu w kierun- 
-ku Tampico. 
|. Telegram własny „Godz. Pol“, 
AB Kolumbia, 23 marca. 
©, Biuro Reutera donosi: Jak „komunikują 
mam źródła miarodajne, generał Herrera, də- 
" niedawna gubernator wojskowy Chihuahua, 
zbuntował się przeciw Carranzie. Na czele 
"2000 ludzi przyjął bitwę po stronie geueral 
Villi w zachodniej części Chihuauhua. 


„' Telegram własny „Godz. Pol“. 
sa Columbus (N.-Meksyk), 23 marca. 
-, Doniesienia Biura Wolfa: Z powodu nie- 


dopisania telegrafu iskrowego, oraz ponieważ: 
wojskowe. przewodniki. telegraficzne przecię-. 
to w 28 miejscach, wzajemna komunikacya 


pomiędzy wojskami amerykańskiemi wysła- 
nemi w pościg za Villą, została zupełnie unie- 
możliwiona. Do Casagrande nie przybyły 


|. eszcze dotychczas 2 aeroplany, należące do 
|. eskadry latawców wysłanej do Meksyku, 


s | Czwartek. 
Ukończyliśmy właśnie marsz 35-kilome- 
'trowy; w miejscowości P. stanęła dywizya 0 
- godz, 11 min. 30 na biwaku. Adyutant dywi- 
" zyonera galopuje co koń wyskoczy od. jedne- 
` go oddziału wojska do drugiego. Nasz bata- 
dion strzelców zatrzymał się na północnym 
skraju wsi F. między szosą, a drogą polną. 
Szeregi mają być zachowane. Kuchniom polo- 
wym wolno podjechać. O pierwszej w polu- 
- dnie ma być wszystko do marszu gotowe. 
-> Słoneczny był to dzień; rzucamy się WSzy- 
-sey na ziemię, gdzie kto stał, Śmiertelnie zuu- 


- żony, odpinam plecak, kładę go pod głowę i. 
>> zasypiam momentalnie — zresztą tak jak 
-* Wszyscy inni. Kto tego nie przebył, ten zrozu-- 


- mięć nie może jak to można na szosie się po- 


© łożyć i odrazu zasnąć. W najrozmaitszych po-. 

© zyctyach leżymy tam jeden obok drugiego i wy- 
© zyskujemy każdą drogocenną minutę snu. 
-o Wszak taki spoczynek trwa czasem zaledwie - 
© dwie minuty — a już pada rozkaz „Wstawaćl 


-w pochód!“ Tym razem trwało to dłużej, bo 
_ aż pięć minu. Bóg 
Zajeżdżają kuchnie i trzeba rozdzielić o- 


- by pełnić wypadający z kolei dziś na mnie u- 
- rząd oficera służbowego. Każdy jest przecie 
© głodny, więc nie dziw, że żąda porcyi podwój- 
"mej. Tak zapewne, menażka ryzolia mięsne- 
- go nie potrafi zapełnić żołądka pustego od 24 
(godzin; ale trudna rada, wystarczać musi i 
<_ koniec. Przybyła i poczta, lecz tym razem mą- 
© ło jej, zaledwie pół worka, tak, że tylko eo 
„, pięty żołnierz jakąś kartkę czy list dostanie. 
©, Punktualnie o pierwszej przychodzi roz- 
-gaz odmarszu: Batalion w pochód! Porządek 
taki: 2, 8, 4 kompania, 1-sza na końcu. Abal 
_ wiemy, co to znaczy, gdy robota na widoku, 
/ ło nasza druga kompania na czele. Zawsze 
© łax bywał 50.0 00000000, 
© "Tym razem odmarsz trwa dziwnie długo. 
-Coś musiało się zmienić na froncie, bo jadąca 
(przed nami artylerya zatrzymuje się co chwi- 
6 la, aż wreszcie staje, | 0 


- Dokąd idziemy? A licho wiel To jest na 


: wojnie najgorsze. Od 3-ciej rano maszerujemy 


©. ENER maps arama morani NN 


24 oficerów angielskich i 13 indyjskich, od- 


zginęło bez wieści 6 oł. ang. i 1 of. ind. Lista 


i w ogr.” 


Juanszikaią wpłynął 


0 vam 


"Telegram własny „Godz. Pol”, 
0,001. Nowy-Jork, 28 marca. 
„Associated Press" donosi z Pekinu: Po- 
stanowieniem gabinetu zniesiono znowu mo- 


narchię i przywrocono rzeczpospolitą. Dzien- 


niki amerykańskie są zdania, iż na decyzyę 
nacisk, wywierany przez 
Japonię. A l ; 
o gps w prawicggi mmo 
e Telegram własny „Godz. Pol“. 
nie Petersburg, 23 marca. 
 Petersburska Agencya Telegraficzna do- 
nosi, iż pewna liczba oficerów chińskich w 
prowincyi Iunan uknuła spisek, którego ce 
lem było zrzucenie gubernatora w Urumtsi i 
ogłoszenie niezależności prowincyi Sinczuanęg. 
Gubernator odkrył spisek i rozkazał ściąć spie 
skowców. . kJ 


D ZZOZ, 


Przeciw zdręjeniom. 
= Telegram własny „Godz. Pol“, 

eż 24. | Berlin, 23 marca. 
, „Matin“ donosi z Nowego Jorku: Izba de- 

putowanych odrzuciła prawo projekiujące, by 

armię amerykańską powiększyć o pół milio- 

na ludzi. 


Katastrofa w kopali. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Bytom, 23 marca. 
Urzędowe donoszą: W kopalni Preussen 
pod Miechowieami wczoraj o godz. 6 wiecz. 


w szybie Siidfeld, na głębokości 620 metrów, 


z przyczyn niewiadomych nastąpił wybuch. 
Skutkiem częściowego zawalenia się koryta- 
rza zginęłe 20 ludzi; dotychczas wydobyte 
11 trupów. Prowadzone są prace ratunkowe 


'eelem wydobycia pozostałych 9, którzy pra- 


wdopodobnie też już nie żyją. Dotychczas 
stwierdzono z ealą stanowezością, że przy- 
czyną ekspłozyi nie był wybuch gazów. Przy- 


'czyna musiała być inna.  - żę) 


BEGIN PORER TĄ 


-i nikt pojęcia niema, jak to długo będzie jesz- 
„eze trwało. Może dwie, może trzy, pięć albo 


| 


dzićsięć godzin. Wszak jedno i drugie jest 
„równie możliwe. Widać znów .Moskale tak 
dzielnie się cofnęli, że nam nogi*odpadną, za- 
nim ich dogonimy. Szłab dywizyi przejeżdża 
obok nas, na czele sam dywizyoner. Kłania 
się przyjaźnie i z uśmiechem woła: „Jak się 
macie, chłopcy!? Zmęczeni? Co?!" „Panie ge- 
‘nerale! Ledwo żywi!” — odpowiada kilku 
„Cóż znowu! Strzelcy są zawsze pełni życia!” 
Pojechał dalej, za nim jego oficerzy, a dalej 
węgierscy honwed-huzarzy z małą trójkątną 
chorągiewką dywizyjną. . | 
- Maszerujemy znowu, ale tylko przez dwa. 
dzieścia minut. Polem droga zawalona innymi 
oddziałami, więc zatrzymujemy się na końcu 
wsi. Kilka minut oczekiwania i już cały bata- 
lion leży na zakurzonej szosie i śpi jak jeden 
mąż. „w 
Tym razem odpoczynek trwa dłużej. Mija 
godzina spokojn, tak pożądanego przez nas. 
Podpułkownik zsiadł z konia, zniecierpliwio- 


ny i chodzi tu i tam. Wreszcie zbliża się do 
nas. Nie mówiąc słowa, strzepuje trzeinką - 


kurz z butów. Z ukradka obserwuję tego niz- 
kiego, ruchliwego człowieczka o siwych wło- 
sach; jest on zaprawdę podziwu godzien, jak 
mało który inny. Zawsze wygląda zaperzony, 


niezadowolony ze wszystkiego i zawsze sieje . 


zgryźliwymi dowcipami. Ale ten stary żołnierz 
nie spał, podobnie jak my, dotąd ani chwili i 
on także chciałby przecież wytchnąć przez kil- 
ka godzin. z 

Ni stąd ni zowąd zjawia się nagle oficer 
ordynansowy. Za nim podąża kilku komen- 
dantów pulków i batalionów. Przypadkowo 
zatrzymują się koło mnie. To odbywa się od- 
prawa dyspozycyj i rozkazów. Przysuwam się 
bliżej, by choć cośkolwiek usłyszeć. Oficero- 
wie stoją z mapami w rękach i słuchają. Tyl- 
ko chwycić za ołówek, by na mapie miejsco- 
wości zaznaczyć. Lecz niestety, tylko piąte 


przez dziesiąte dochodzi z rozmowy do moich 


uszów. Jakiś pułk piechoty obsadzi kolonię 


N. w prawo od tej miejscowości brygada X 


utrzyma łączność na prawo, inny pułk od 
wsi Z. do przecięcia drogi koło wsi — ale ja- 
kiej, Bóg raczy wiedzieć. W końcu najważ: 


| niejsze dla nas: batalion strzelców będzie rē- 


zerwą brygady we wsi M. i ma nocować jam- 
że. Sztab brygady w tej samej miejscowości, 
meldunki tam kierować,  : - = i 

Oddycham. Za wcześnie: Batalion strzel- 
ców wyszle patrol wywiadowuz, do folwar- 
ku D. Koniec. - . 
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1 przemiła zngilskiego 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Londyn, 23 marca. 


Biuro Reutera donosi: Minister handlu, 
Runciman, postanowił powołać do życia ko- 
misye, których zadaniem będzie przesiudyo- 
wywąć stanowiska pewnych ważnych gałęzi 
przemysłowych Wielkiej Brytanii po wojnie 
w stosunku do konkurencyi międzynarodowej, 
oraz poinformowania ministeryum, czy i jakie 
zarządzenia poczynić należy, ażeby przemy- 
słowi angielskiemu zapewnić odpowiednie 
stanowisko. Utworzono dwie komisye. 


WRO NEREK REESE 


Bazar tobroczymy. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Nowy Jork, 23 marca. 


Biuro Wolffa donosi: Powodzenie bazaru 
nowojorskiego,  urządzonego na korzyść 
państw centralnych i ich sprzymierzeńców 
przechodzi wszelkie oczekiwania i wywołuje 
niesłabnący entuzyazm. Odwiedziło go do- 
tychczas już 500.000 osób. Przychód dosięga 
już połowy miliona dolarów. | 


Delegacya Żydowska. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Wiedeń, 23 marca. 


kiego komitetu centralnego dla obrony intere- 
sów obywateli ludności żydowskiej na północ= 
nym terenie wojennym przedstawiła komen- 
dantowi armii, marszałkowi polnemu, arcy- 
księciu Fryderykowi, szereg pragnień, doty- 
czących politycznych i kulturalnych interesów 
żydów na terenie okupacyjnym. Marszałek 
polny w gorących słowach uznał patryotyzm, 
okazany przez ludność żydowską Galicyi pod- 
czas pochodu armii i z serdecznem współczu- 
ciem wspomniał o jej cierpieniach podczas o- 
kupacyi rosyjskiej. Arcyksiążę Fryderyk o- 
znajmił, iż w myśl konwencyi haskiej teren 
okupowany otrzymał administracyę, opartą 
na prawodawstwie rosyjskiem; 
nouprawnienia wszystkich wyznań uznanych w 
Austro-Węgrzech, została ogłoszona w rozpo- 
rządzeniu z d. i marca 1915 r. i od tej pory 
obowiązuje w całej rozciągłości. Członkowie 
delegacyi, którzy otrzymali zaproszenie na o- 
biad areyksiążęcy, mieli w głównej kwalerze 
okazyę przedstawić się wyższym urzędnikom 
administracyi wojskowej dla Królestwa Pol- 
skiego, którzy również przyrzekli okazać po- 


Wiem, co to znaczy. Robota dla mnie pe- 
wna, jak amen w  pacierzu. Podpułkownik 
zbliża się do nas z mapą w ręku. 


szerujemy do M. Stamtąd odejdzie pół kom- 


D. Kto się zglasza na ochotnika? 

Porucznik W. wysuwa się naprzód. Pod- 
pułkownik namyśla się chwilę, znać na nim 
wahanie: 

— Zawsze tylko ta druga kompania?! 

Ogląda się jeszcze raz wokoło i w końcu 
orzeka: l 

'—A więc, poruczniku W., pójdziesz do 
M. Przed zmierzchem wyślesz ostrożnie pa- 
trol pod folwark, jeśliby był zajęty, to co- 
fniesz się: natychmiast. 

Odprawa skończona. Teraz porucznik W. 
wydaje rozkazy: „Chorąży J. i kadet L. idą ze 
mna“, O mnie mniejsza, bo z góry wiedziałem, 
ża mnie ze sobą weźmie; ale żal mi ludzi, któ- 
rzy tak długo już byli w marszu, a teraz znów 
dalej pójdą, podczas, gdy inni choć trochę bę- 
dą mogli wypocząć. Gorsze to, że nas oczeku- 
je jeszeze potyczka nocna, ale co robić. Roz- 
kaz padł — dyskusya zamknięta. 

Oddział rusza. Idąc, przeglądamy mapę i 
mierzymy cyrklem odległość, Półszosta kilo- 
metra od nich, potem wywiad, teren nieprzej- 
rzysty; to czyni razem dwie do trzech godzin. 
Jeśli wszystko dobrze pójdzie, to droga tam i 
z powrotem zajmie nam 5 godzin. Jeśli na pa- 
-trol wyjdziemy o 9, to na 2 lub 8 rano będzie- 
my z powrotem. Westchnęło sobie człeczysko 
w duszy — błoga nadzieja snu poszła spać. 

Lecz przecież miało się stać inaczej. 

Pozą wsią P. okolica wznosi się lekko w 
kierunku lasu. Podczas, gdy my maszerujemy 
drogą, znaczna część dywizyi znikła już w le- 
sie. Coś zaturkotało w powietrzu: to aeroplan. 
Austryacki czy rosyjski?! Nikt tego nie wie. 
Wszyscy patrzymy w górę, ale poprzez liście 
dojrzeć odznak jego nie można. Nagle gwiżdże 
coś i szumi nad nami, to odgłos dobrze znany. 
Kilka wierzchołków drzew łamie się z trza- 
skiem, słychać huk — to pękło kilka szrapne- 
U. Kto strzela?! — Na kogo? Nikt tego nie 
wię. Dywizya maszeruje spójnie dalej. 

Jeździec meldunkowy mija nas w galo- 
pie „Strzelcy Nr...?" „Tutaji*—odkrzyknąłem 
i chwytam za zwiiek papieru, mieszczący roz- 
kaz. Ale buzar wojskowy wstrząsa głową i 
woła: „Podpułkownik B...?". „Na przodzie!” 


— odpowiadam i trzeinką podcinam konia, by 


prędzej jechał. 
Nagle zaiterkotały 


karabiny maszynowe. 


zasada TÓW= 


— Komendanci kompanii do mniel.. Ma- 


panii, jako oddział wywiadowczy, do folwarku 


Biuro Wolfa donosi: Delegacya austryac- ; 


można wawa zam 


żele mira ię irak pian di awarie a r o a ANETA pa 
PWZ z 


strzelców został się Sam, 


A 


ugi 


parcie dążeniom komiielu w myśl Uuruwy 
„praw, równouprawnienia i kulłuraliegu pode 
niesienia ludności żydowskiej na torenlo ui 
powanym., “ 
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h HOn KURS. 
Trzydzieści pięć: wojen. 


Anglia przyczyniła się jeszcze do dwóch no- 
wych wojen, mianowieie niemiecko-portugalskiej i 
austryacko-węgiersko-portugalskiej. Tym sposobem 
do długiej listy wojen, wchodzących w skład wojny 
światowej przybyły niedawno dwie jeszcze. 

= Poniżej podajemy chronologiczne zestawienie 
wojen dotąd wypowiedzianych -— „dotad“, gdyż nie 
można ręczyć, czy zestawienie to uie powiększy się 
jeszcze a kilka nowych pozycyi. 


1) 28/7 1914 r. Wojna Austro-Węgier z Serbią. 


2) 1/8 5 „ Niemiec z Rosyż. 

3) 8/8 +» „ Niemiec z Francyą. 

4) 4/8 y „ Niemiec z Belgia- 

5 5/8 p „ Anglii z Niemcami. 

6) 6/8 a» „ Austro-Węgier z Rosyą.. 
D 6/8 „ „ Serbii z Niemcami. 

8) 7/8 „ „  Czarnogórzaz Austro-Węgr 
0) 12/8 y „  Czarnogórza z Niemcami. 
10) 18/8 0, „ Austro-Węgier z Francyą. 
11) 13/8 y» „ Anglii z Austro-Węgrami, 
12) 23/8 y „ Japonii z Niemcami. 

13) 15/8 „ -„ Egiptu z Niemcami 

14) 25/8 y „ Austro-Węgier z Japonią 
15) 26/8 0, „ Austro-Węgier z Belgią 
16) 29/10 y» „ Tureyi z Rosyą. 

17) 29/10 „ „  Turcyi z Anglią. 

18) 29/10 y „  Turcyi z Franeyą. 

19) 4/li p „ Serbii z Turcją. 

20) ZJAi » „ Belgü z Turcyą. 

21) 7/11 y „  Czarnogórza z Turcyę. 
22) 2111 „ ` s» Japonii z Turcyą. 

23) 23/5 1915 r. © „ Włoch z Austro-Węgrami 
24) 21/8 y „ Włoch z Tureya. 

25) 13/10 „ „  Bułgaryi z Serbią. 

28) 15/10 y „ Anglii z Bulgarya. 

27) 17/16 y „  Francyi z Bułgaryą. 

28) 10/10 , „ Włoch z Bułgaryą. 

29) 21/10 7 a  Rosyi z Bulgarya. 

380) 28/10 p» „  Bełgii z Bulgaryą. 

81) 28/10 „ „  Czarnogórza z Bułgaryą. 
82)  /2 1916 r. „  Persyi z Rosyą, 

83) o a „ Persyi z Anglią. 

34) 9/8 y „ Niemiec z Portugalią. 
3%) 14j8 O, „  Austro-Węg. m Portugalią. 


Słychać je z oddali. Ale nikt z nas nie wie, e 
eo idzie. Oddziały maszerują dalej. W powie= 
trzu ozwały się różne głosy. Już nas dochodzą 
miłe gwizdnięcia kulek, bijących w drzewa. 
'Karabinki maszynowe młócą, jakby trzaskały 
elektryczne iskry w powietrzu. 

Każdy spogląda z ukosa na sąsiada, ale 
nikt nie nie wie. oe | 

Jeźdźcy meldunkowi galopują z powro-* 
tem. Artylerya czyni momentalnie wstecz 
zwrot i gdzieś zajeżźdża na brzeg lasu, Ale 
gdzie, tego nikt nie wie. My przecie wogóle: 
nie nie wiemy. Chyba to jedno, że za chwilę: 
wszcząć się może tu, w lesie, zażarta, krwawą 
walka. Wreszcie „stój”! 

"Zmierzch zapada już zwolna. Coś prze- 
świeca poprzez gęstwinę, dalej widać jakiś 
'wądół, rozkładamy się w tem zagłębieniu. 

. Dywizyoner i brygadier prowadzą oży- 
wioną rozmowę z podpułkownikiem, Nol w. 
takim: razie tak źle być nie może. Tam, na 
przodzie toczy się jakaś bitwa, bo po lesie 
trzaskają strzały nienajgorzej. Lecz o oddale= 
niu linii nie można mieć pojęcia, bo las wzma: 
enia dziesięciokrotnie hałas bitewny. | 

Nagle spostrzegamy, że nasz batalion 
inne oddziały ode- 
szły gdzieś. Pada rozkaz: „Kompanie mają się 
ukryć w terenie, tornistry na plecach, karabi- 
ny w dłonie“! Wysłanie patrolu odłożono na- 
turalnie ad calendas graecas. Widocznie sy- 
tuacya uległa tymczasem zmianie. Przemęcze- 
ni rzucamy się na ziemię. Namiotu ani koca 
wyjąć nie wolno, więc zdzieram płaszcz Z ra- 
mion i przykrywam się nim, 

Ktoby się pytał o głód i pragnienie. Tyl- 
ko jedna chęć mamy wszyscy: choć kilka go 
dzin snu, bo oczy się nam wprost kleją. W 
głowie już mi się mroczyć zaczyna. Siedzą tam 
sobię w kawiarni... i toczą dyskusyę... w ma- 
pe się wpatrują i ciekawe kombinacye two 
rzą, Ale żeby choć jeden z nich był kiedy gło 
dny i spragniony... żeby też choć jeden prze- 
wędrował osiemnaście godzin... 

Mija jeszcze kilka minut, a potem już nie 
myślę o niezem. 

Nagle budzę się i podnoszę płaszcz z gło- 
wy. Wściekły ogień karabinowy i maszynowy. 
Nie może być on daleki, A kule też gwiżdżą 
wcale blizko. Panują egipskie ciemności, nikt 
się nie rusza, tylko mój przyjaciel leży koło 
mnie i chrapie najspokojniej w świecie. 

Więc i ja zakrywam się znów płaszczem 
i zasypiam. Mogą się tam bić ile chcą, my mur 
simy SDPAÓ-s (C d mj. - 
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Kalendarzyk. 
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Dziś Marka M. 
Jutro: Zwiasiowanie N. M. P. 


e z 


Zebrania. 


Jutro miesięczne zebranie Tow. krajoznawcze- 
go z odczytem p. J. Czeraszkiewicza p. t. „Hydro- 
grafia ziem polskich". 


Widowiska, 


Teatr Polski. Jutro „Złote więzy”. 
Kino „Luna“. „IV przykazanie“, dramat psy- 
chologiczny podług powieści L. Anzengrubera. 


Roczniee. 


„Dnia 24 r.1241. Mongoli pod przewodnictwem Ba- 
tu Hana stają pod Krakowem, o- 
puszeczonym przez mieszkańców. 
Zmarła w Wilnie królowa Ce- 
cylia Renata, córka cesarza Fer- 
dynanda IJ, pierwsza żona króla 
, Władysława IV, poślubiona w r. 
- 1637. 
| Tadeusz Kościuszko na rynku 
krakowskim przysięga narodowi. 
Początek powstania narodowego. 


Rada miejska. 


w I6. 


Zapowiedź obrad nad budżetem na wezo- 
tajszem plenarnem posiedzeniu Rady miej- 
skiej obudzila żywe zainteresowanie. To też 
na długo przed rozpoczęciem zebrania odpisy 
budżetu, sporządzone w dwóch językach, krą- 
żyły z rak do rąk, budząc przedwstępną dy- 
skusyę i komentarze 

Posiedzenie otwarto w obecności 31 rad- 
nych. Przewodniczący Rady, p. Triebe, po- 
witał ojców miasta uwagą, że zgromadzili się 


po raz pierwszy w starym budynku magistra- ' 


tu. Oby to stanowiło wróżbę powrotu stosun- 
ków do normy pokojowej. Pobożne to życze- 
nie radni przyjęli westchnieniem konwencyo- 
nalnem i pesymistycznem kiwaniem głową. 

Na pierwszym punkcie porządku dzien- 


nego była sprawa obsadzenia wakansu człon- | 


ka Wydziału szkolnego na miejsce prof. Gar- 

-lickiego, powołanego do Warszawy na stano- 
wisko profesora geometryi wykreślnej w po- 
litechnice, 
elawa Zawadzkiego, 
drogą aklamacyi. 

Dalej przyznano bez dyskusyi 15,000 rb. 
pożyczki zakładowi dla umysłowo chorych Ww 
Kochanówce, oraz rozłożono na spłaty miesię- 
czne po 40 marek delicytu 1,000 mar., w jaki 
popadł pomocnik kasyera głównego, p. Gel- 
berg. Wprawdzie radny Brinekenhoff zwrócił 
uwagę, że w budżecie figuruje suma 300 mk. 
na manko. Jednakże wyjaśniono mu, że ten 
przywilej mankowy przysługuje kasyerowi 
głównemu, nie zaś jego pomoenikom. 

W sprawie dzierżawy placów miejskich 
zakomunikowano, że przy komisyi finansowo- 
rachunkowej powstała podkomisya, mająca za 
zadanie ustalać wysokość czynszów. 

Następnie na porządek dzienny weszła 
sprawa zatwierdzenia regulaminu, dotyczące- 
go podatku od towarów przywożonych do Ło- 
dzi koleją. Regulamin ten opracowała Dele- 
gacya finansowo-rachunkowa, ustalając wyso- 
kość podatku na 5 fen. od centnara pruskiego. 
Od podatku uwolnione są kamienie, cegły i 
przedmioty użytku wojskowego. Na zapytanie, 
czy podatek dotyczy również kartofli, odpo- 
wiedziano twierdząco, 

Nadburmistrz wnosi projekt ubezpiecze- 
nia nierogacizny na wypadek chorób, unie- 
możliwiających spożywanie mięsa z chorych 
sztuk. Radni stwierdzają, że podobny urząd 
istnieje przy rzeźni miejskiej, wobec czego 
nadburmistrz oświadcza, że działalność tegoż 
jest w każdym bądź razie niedostateczną i w 
interesie ludności leży przejęcie tego obo- 
wiązku przez miasto. Dr. Trenkner interesu- 
je się brzmieniem odnośiego kontraktu z po- 
przednim zarządem miejskim. Inż. Suligow- 
ski odezytuje ustępy kontraktu po rosyjsku, 
co wywołuje pewną wesołość wśród radnych. 
Wreszcie nadburmistrz zaznacza, że pożądana 
jest przychylna decyzya w tej mierze Rady, 
gdyż w przeciwnym razie nastąpi — jak 
mniema mówca — rozporządzenie admini- 
stracyjne ze strony preżydyum policyi. Na 
wniosek rad. Gajewicza zebrani projekt u- 
ehwalają, zalecając magistratowi opracowanie 
szczegółów i wyrównanie niedokładności, 
przyczem wyrażono życzenie, aby nie stwa- 
tzano nowych stanowisk urzędniczych gwoli 
uniknięcia ociążeń budżetu, 


Budżet. 

Budżet powyższy przewiduje deficyt w 
sumie 10 milionów marek. Pokrycie tego de- 
ficytu będzie zadaniem komisyi finansowej i 
Magistratu. Utworzono specyalną komisyę, 
którą ma obmyśleć nowe podatki gminne. 


Dyskusya nad budżetem. 


Przed dyskusya odczytano 
magistratu, wyjaśniające niektóre pozycye 
budżetu. Następnie nadburmistrz prosi o nie 


co zebrani zawołowali 


Magistrat zaproponował prof. Wa- 


komentarze. 


GODZINA 


 } ograniczanie sum wydatkowych, już i tak o- 
| krojonych i przecedzonych przez sito bardzo 
| skrupulatnych obliczeń, w razie zaś modyfi. 
| kacyj sum poszczególnych, p. Schoppen zale- 
| ca nie zmienianie cyfr ostatecznego wyniku. 
| Redukeya jednej pozycyi niechaj zasili drugą, 
| Tak czy owak bowiem, deficyt 10-milionowy 
| jest nieunikniony. 


Przy odczytywaniu etatów zarządu głó- 


wnego rad, Pinkus zwraca uwagę na wzra- 


stającą liczbę kradzieży, co, według mówcy, 
jest dowodem niedostatecznej opieki ze Siro- 
ny policyi. W odpowiedzi nadburmistrz za- 
znacza, że jest to zarzut zbyt ogólnikowy, © W 
razie przytoczenia konkretnych faktów nied- 
balastwa policyi, nadburmistrz gotów jest in- 
terweniować. 

Radny Winnicki podnosi sprawę za- 
opatrzenia ludności w ziemniaki, a raczej po- 
działu tychże. Podział ten jest Źle zorganizo- 
wany. Istnieją tylko dwa składy, gdzie ciż- 
ba ludzi od rana do nocy oczy się nieustan- 
nie, dusząc się w ścisku. Były fakty wzywa» 


nia Pogotowia do osób zemdlonych i poszwan- 


kowanych. 


Na zarzuty te odpowiada radca magisira- 
tu Hoffman, że nie było czasu na uregu- 
lowanie. sprzedaży. Delegacya zaprowianto- 
wania miasta zajęta była ściąganiem ziemnia-- 
ków, skąd się dało. Wyjednano pozwolenie 
na wywóz ziemniaków z miejscowości okoli- 
cznych. Tłok zaś przy nabywaniu jest rzeczą 
zupełnie naturalną, wobec parotygodniowej 
niemożności sprowadzenia tego. produktu. 

Nadburmistrz: Władze starają się 
wszelkiemi siłami, o zażegnanie braku karto- 
ili. Obecnie sprawa jest tak postawiona, iż 
do przyszłych zbiorów ziemniaków wystar- 
czy. 

Rad. Szaniawski zapewnia, że w Ło- 
dzi jest obecnie aż nadto wystarczająca licz- 
ba ziemniaków. Sprzedawcy magistraccy zau- 
ważyli, że jedni i ci sami ludzie tłoczą się na 
placach sprzedaży, gromadząc widocznie ZA- . 
pasy w celu spekulacyi w przyszłości. 


Przy omawianiu pozycyi Delegacyi nies. 
pom. biednym radny Eichler wniósł, aby od- 
dział kobiet chrześcijańskich, opiekujących 
się biednymi, podzielono na dwie części, usta- 
nawiając oddzielnie opiekę nad ewangelika- 
mi i oddzielnie nad katolikami. W toku dy- 
skusyj okazało się, że podobny projekt oma- 
wiano już w magistracie, został on jednak od- 
rzucony, jako będący nie na czasie, 

Następnie rad. Koźmiński wniósł, aby 
pielęgnowanie chorych przekazać Delegacyi 
zdrowotności. Projekt ten atoli nie uzyskał 
poparcia. 

Na tem posiedzenie przerwano, odkłada- 
jac dalszy ciąg obrad do dnia dzisiejszego. 


`Z Komitetu rozdziału chleba i mąki. 


Z powodu otwarcia przez Komitet dwóch no- 
wych sklepów mącznych, Franciszkańska 15 i Pań- 
ska 4, odbiorcy kart chlebowych w 4, 2, 3, 4,5, 6 
i 7 ucząstkach mogą nabywać mąkę tylko w skle- 
pie mącznym, na ul. Zgierskiej 74; 8, 9, 10, 11, 12, 
16, 17, 18 i 19 — w sklepie, Franciszkańska 15; 18, 
14, 15, 20, 21, 22 1 28 — Pańska 4; 24, 25, 26, 
28, 29 i 80 — Andrzeja 7; 27, 31, 82, 88, 84 35 i 
44 — Targowa 5; 36, 37, 38, 39, 40, 41, 42 i 48 w 
sklepie, Górny Rynek 284. 


Z polskich kursów - pedagogicznych. 


Kierując się myślą przewodnią, aby na 
polskich kursach pedagogicznych wydziału 
szkolnego zespolić nauczycielstwo ludowe na 
gruncie szerzenia wiedzy pedagogicznej, za- 
rząd kursów w porozumieniu z wydziałem 
szkolnym postanowił oprócz wykładów urzą- 
dzać od czasu do czasu wieczory odczytowo - 
dyskusyjne dla słuchaczy kursów. Pierwszy 
taki wieczór odbędzie się jutro o godz. S-ej 
wieczorem w lokalu kursów (Dzielna 44), 
Zagai wieczór pani Dr. Stefanowska. 


Sranane tera 


Ze szkoly handlowej kupiectwa łódzkiego. 


Do Rady opiekuńczej szkoły. handlowej 
kupiectwa łódzkiego w zastępstwie członków 
nieobecnych powołani zostali pp. Edmund 
Brinckenhof, d-r. Leon Hirszberg, 
Konie i dyrektor Karol Zalewski. 

„ Wezoraj i dziś w szkole handlowej ku- 
piectwa łódzkiego odbywają się doroczne re~ 
kolekcye. 

W sobotę rano o godz. 9-ej w kaplicy do- 
mu starców uczniowie przystąpią, do Komunii 
Świętej. 


d-r J ózef 


Wieczór dyskusyjny u handloweów. 


Dziś odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy: pracowników handlowych m. 


"Łodzi (Spacerowa) wieczór: dyskusyjny na temat 


„Kooperatywa”. Początek punktualnie e godz. 8-ej 
wieczorem. Referent p. W. Naftali. 


STOW RZEKA 


Zawieszenie wykładów. 


Ze względów sanitarnych zamknięta została 
ży dowska szkoła miejska przy u. Pańskiej 36. 


poeem 


= 
-E 


:za korzee. 


NOTATKA PRASOWA. 


Tamps 


Z polecenia Neutralnego Wydziału Tapro- 


wiantowania dla Polski zaboru rosyjskiego, 


„bawił w Łodzi w ostatnich dniach p. Samueł 


Cohn, by zająć się podziałem znajdujących się 


obecnie w Łodzi środków żywnościowych, z 


neutralnej zagranicy, Znaczne ilości ryżu od- 
dano sekcyi zaprowiantowania miasta Łodzi. 
po części dla podziału między szpitale, laza- 
rety i kuchnie dobroczynne, po części zaś na 
sprzedaż kooperatywom. | 

W tymże celu oddano również sekcyi zą- 
prowiantowania spory zapas smalcu. Prócz 


tego był p. Cohn upoważniony do darowania 


ryżu i t. p. miastu Brzezinom, oraz biednej 
ludności żydowskiej w Łodzi, Chociaż przy 
istniejącej nędzy przedsięwzięte zarządzenia 
są w stanie złagodzić ją u malej tylko części 
ludności, to jednak należy się p. Cohnowi za 
jego pracę szczególniejsza podzięka, ponieważ 
zwalczał bezinieresownie ciągle nowe trudno- 
ści. 


Ł Z Częstochowy. 


Istnieje tu wielu aferzystów, którzy, korzysta- 
jac z tego, że większość ludności nie włada języ- 
kiem niemieckim, a i po polsku nadito wypisać się 
nie może — za napisanie listu kilkuwierszowego 
pobierają haracz niesłychanie wysoki. Obecnie wy- 
tworzył się nowy typ wyzyskiwaczy w postaci „Od- 
czytywaczy” listów analiabetom. Dodać należy, iż 
„odczytywacze” częstokroć sami nie są zbył biegli 
w czytaniu i przekręcają treść listów.. 


RAID cnn WIECZNY 


Z Sosnowca. 


Komitet żywnościowy, posiadając pewien za- 
pas mąki pszennej, wypieka w tygodniu bieżącym 
chleb pszenno-żytni w bochenkach 3 i pół-iunto- 
wych po 46 kop. Pierwszeństwo kupna mają chorzy 
i dzieci. Nabywać można po jednym bochenku na 
osobę. 

„Odbywają się narady nad reorganizacyą miej- 
skiej straży ogniowej ochotniczej. 

Z okazyi 7-lecia swego istnienia Tow, miło- 
Śników sztuki polskiej urządziło koncert nadzwy” 
czajny. 

W sprzedaży hurtowej węgiel znacznie staniał. 
Z dostawą do domu można go dostać po 1.10 kon. 


W pow. będzińskim znajduje się w obiegu 
znaczną liczba podrabianych bonów i fałszywych 
monet. Władze wyznaczyły 200 mk. nagrody za do- 
starczeńnie danych o fałszerzach. 

Wyjazd robotników zagranicę zwiększa się z 
dniem każdym. Przeważnie emigrują oni za po- 
średnictwem miejscowych urzędów Pracy do robót 
rolnych. : 


orama ||. 


Z Dąbrowy. 


- Zniszczony doszczętnie budynek stacyjny kolei 
iwangrodzkiej został teraz gruntownie odrestauro- 
wany. 


Z Pioirkowa. 

Z powodu polepszenia stosunków komunika- 
cyjnych zniesiono w okupacyi austryackiej zakaz 
sprowadzania lekarstw z Austryi. Izba handlowo - 
przemysłowa w Krakowie czyni starania o udziełe- 
nie jednej z firm krakowskich upoważnienia do wy- 
wozu środków leczniczych do Królestwa Polskiego. 
Ze składu Abe Ingbera skradzione towarów 
manufakturnych na sumę 2,000 rb. 


W ciągu m-ca lutego tutejszy Komitet ratun- 
kowy uzyskał z. wpływów 13,607 koron. 


Z Wilna. 


Życie wileńskie. — Komitet polski. — Dzienniki. — 
Koncerty. — Z pracy oświatowej. — Filantropia. — 
Prasa dozwolona. 


'Przedstawicielstwo interesów polskich w Wil- 
nie — jak stamtąd donoszą ~- objął £ zw. „Ko- 
mitet polski“ przekształcony z Tow, pomocy ofia- 
rom wojny. Zasiadają w nim reprezentanci wszyst- 
kich isiniejących stronnictw. Komendantem mili- 
cyi jest obecnie adw. Witold- Abrahamowicz. Do 
walki z nędzą i drożyzna powstał szereg „kuchni 
ludowych". W styczniu kuchnie te wydały 54,082 
obiadów, z czego 11,467 koszernych; poza tem od- 
bywa się rozdawnictwo bezpłatnych kart na chieb. 
Naogół bieda wydaje się większa, niż w Warsza- 
wie. Większy też jest ruch wychodźczy mianowicie 
na roboty do robót rolnych. Częściowo wszelako 
życie powraca do normalnego biegu. Od lutego wy- 


„chodzi „Dziennik wileński”, identyczny z dawną 


„Gazetą codzienną” redagowana. przez: p. Jana 
Obsta, a wydawaną przez grono. księży. "Zaczęły 
też nadchodzić do Wilna miesięczniki i tygodniki 
warszawskie. Teatr . polski jeszcze nie funkeyo- 
nuje. Natomiast raz lub dwa razy na tydzień od- 
bywają się przedstawienia w Tow. „Lutnia“, gdzie 
obok: miłośników, występują pozostali w. mieście 


aktorzy. Taż sama „Lutnia“ organizuje koncerty, 


prowadzone przez p. Adama Wyleżyńskiego. Blizki | 


związek z ruchem artystycznym. ma świeżo po- 
wstałe Tow. miłośników starego Wilna im. króla 
Zygmunta Augusta Sza 


nych 4,500. Ogólna liczba dziatwy kształcącej się 


radcą szkolnym w Kownie mianowano dr. Richło: 


- wodzie miejskim i wiejskim. 


-Kierownictwo pracy na | połu oświaty objal to. 
mitei edukacyjny, w którym skupiają się argani 
zacye i stowarzyszenia polskie, zajmujące się spra. 
wą oświaty. Praca odbywa się w trzech sekcyach: 
finansowej, administracyjnej i pedagogicznej. W 
dniu i stycznia b. r. Wilno posiadało 4 polskie. 
szkoły średnie (2 męskie i 2 żeńskie). Uczęszezały > : 
do nich 425 chłopeów i 390 dziewcząt. "W eśmiu- 
szkołach miejskich (4 męskie i 4 żeńskie) pobie- ` 
rało naukę 1,060 dzieci. W 30 szkółkach elementar. 


w szkołach wileńskich dosięgła 6,375. Obecnie cya 
fra ta jest już znacznie wyższą, bo wciąż powstają - 
nowe szkoły i szkółki. Pod egidą duchowieństwa ` 
powstało katolickie Towarzystwo oświatowe, zakłą: 
dające przy kościołach szkółki parafialne. Do jed: 
nej z nich, mianowicie przy. kościele św. Jana, Za: a 
pisano natychmiast 400 dzieci. Dla- najmłodszej 
dziatwy tworzy się dużo ochronek, zakładanych 
przez rozmaite stowarzyszenia iilantropijne. Naj. 
więcej ich prowadzi Towarzystwo opieki nad- a 
dziećmi, zorganizowane jeszcze przez ś. p. Józefa 


„Montwiłła. Istnieją wreszcie oddzielnie szkółki i 


ochronki dla bezdomnych dzieci z Królestwa. o 

Nadzwyczajnem powodzeniem cieszą się pe 
wstające masami kursy dla analfabetów, gdzie Wy. 
kłady odbywają się codziennie, prócz sobót. Tihe: 
mnie garną się do nich, między innymi, służące, -— 
Z założonych ostatnich szkół specyalnych, wymie - z 
nić należy szkołę handlową (z kursem 2-letnim) bo = x 
kursy rolnicze. Niezależnie od imponującego wprost = > 
ruchu oświatowego polskiego, rozwija się lakie, 
acz w rozmiarach znacznie skromniejszych, szkols 5 
nictwo białoruskie, litewskie i żydowskie. Godnym 
zaznaczenia jest fakt, że na kursy naukowe ucze: . 
szczają i Niemcy. Kuratorem wszystkich szkół s | j 
Wilnie został mianowany, wedle „Wil. Zig." proh 
Fred, dyrektor gimnazyum realnego pod Gdań, 
skiem. 

W terenie okupacyi niemieckiej po prawym - z 
brzegu Wisły, w ruchu pocztowym w części Puk 
ski, podlegającej bezpośrednio zarządowi naczelne: 


„go wodza, rozszerzane być mogą następujące pł 


sma: „Kownoer Zeitung", „Grodnoer Zeitung, 
„Libausche Zeitung”, Mitausche Zeitung”, „Wi 
naer Zeitung”, Zeitung der 10. Armee“, Letzte . = 
Nai's" (hebrajska), „Dziennik Wileński”, „Homan“ A 
(białoruski). 


maziowej 


Z Kowna. 


W Kownie otwarto niemiecką szkołę. Chwilo 
wo nauka odbywa się w jednej klasie. Miejskim 


ra, dyrektora seminaryum w Kościerzynie. De 
Richter będzie zwierzchnikiem szkolnictwa. w. 


z Krakowa. 


W tych dniach prezydent dr. Leo wyjeżdża o l 


. Warszawy, jako członek austryackiego komitetu r " 3a 


tunkowego dla Polski. 


SEOSES 


2 Poznan 


idle 


Miasto Poznań stara się o wybudowanie 
kanału od Odry porzez Poznańskie aż do Ware o0 
ty, a stąd do Brdy. Kanał miałby prow% = : 
dzić z okolicy Głogowa lub Góry (Guhrau) '. 
do Warty w pobliżu Poznania; długość tej CZĘs; | 
ści obliczono na 9634 kilometra. Następnie 
Warta sama posłużyłaby do żeglugi na prze ` 
strzeni około 35 kilometrów, poczem 77 kilo; 
metrów długi kanał miałby prowadzić poprzez- - 
jeziora na północ Poznańskiego aż do Brdy, = 
Koszta kanału oblicza magistrat poznański na> 
około 40 milionów marek. Przy pomocy tego 
kanału możnaby spławiać węgiel i różne wys too 
roby górnośląskie masami aż do Torunia nad ooo 
Wisłą. Stamtąd ma zostać wykopany nowy. 


"kanał do Olsztyna, Wystruci (Insterburg) i Eb | E 


ku (Łyck), przy pomocy jezior Mazurskich, i 
dalej na Litwę przy pomocy Niemna. © 0“ 
Obecnie można spławiać towary Odrą do = 
Kistrzynia, a stąd kanałem bydgoskim i Brdą . 
aż do Wisły. Ale droga ta jest długa, bo pro. ` 
wadzi nieomal naokoło Poznańskiego. 3 
Gazety miejscowe przedrukowały odezwę - ... 
głównego komitetu wyborczego dla Westfalii „. - 
i Nadrenii, wzywającą Połaków do powstrzy= | 
mania się od niepotrzebnych wydatków - wot. 
ostatnich trzech dniach zapustnych i ofiaro- = >- 
wanią zaoszczędzonych tym sposobem pienię: = = 
dzy na cele ratunku dla bezdomnych. W myśł = 
odezwy, w dn. 5, 6 i 7 b. m. nie wolno pié == 


wódki, piwa ani wina, palić cygar, papiero= 


sów ani tajki, zażywać tabaki, grać w karty, AR. 
chodzić do kinematografów ani przesiadywać 
w piwiarniach lub w kawiarniach koncerto- 
wych. a 

Urządzony przez powyższy komitet, „dzień oo 
wstrzemięźliwości i ofiary“ w dn. 8. grudnia 
r. ub, dał poważny zasiłek na cele ofiar wojny: 


s Romana eas 


Z Gdańska. 


« Inspekcya sądowa obozu jeńców 17 armii zac 5 
sądziła rosyjskich jeńców wojennych Michajłowa i. 7 
Bajgałowa na karę śmierci za zamordowanie w> 
sierpniu r. ub. w obozie jeńców jednego żolnierża 2 
Pospolitego- ruszenia. n n EE 


om o f < e 


JRSZAWA. 
mm jada. | 


> Krzątają się i zabiegają koło swoich interesów 
tych ciężkich czasach ludziska, jak umieją i jak 
moga. Dlaczegóżby nie miała krzątać się zapobie- 


gliwie 1 dyrekcya tramwajów warszawskich, tem- 
bardziej, iż należy do szczęśliwych zaiste wybrań- 


sów. losu. 
dziła. 
| kiedy bowiem, biorąc przeciętnie, wszystki 


niemal ludziom bieda wiatrem w oczy wieje, piąte 
ka -uprzywilejowanych koneesonaryuszów ` móże © 
drzemać spokojnie, bez trwogi o jutro, szczęśliwa, - 


iż po latach tłustych, nastały dla niej hodaj jeszcze 
fusisze. Bo konkureneya maleje, ludzie bowiem eo- 
raz chętniej oglądają konie dorożkarskie na półmi- 
kach, niż przy dryndach. Cisną się natomiast do 
framwajów, jak na odpust, i przemocą zdobywają 
sobie w nich miejsca, waleząe nieraz na pięści. - 

= © Obsługa kosztuje coraz mniej, gdyż pobory woj- 
skowe. poczyniły szczerby wśród personelu, a wia- 
domo, iż w specyalnych przedsiębigrstwach luki 
personalne uzupełnia się niechętnie. 


"Lepiej, by jeden człowiek pracował za półtora, ' 


"niż gdyby półtora miało pracować za dwóch. Taki 
. system ma tylko dobre strony... 
> Człowiek, któremu życie upływa wśród znoj> 
nej pracy, nienia czasu myśleć o rzeczach zbyłecz- 
nych, a 'przedewszystkiem ` zastanawiać się nad 
= swem trudnem położeniem. 
~ o- Rzadko kiedy też przyjdzie mu myśl domagać 
| się podwyższenia pensyi. 
Zresztą ci tramwajarze to dobrzy ludzie i na- 


"pret sami pomyśleli, by ulżyć swej dyrekcyi w wy- 


> Saikach. 

-Tak im się w ubiegłym roku uprzykrzyło nie- 
| dojadartie, iż zlikwidowali swą kasę przezorności, 
© dzięki czemu dyrekcya niema już potrzeby dokła- 

-Jania do pięcioprocentowych - pohacen pracowni- 
© szych swoich własnych kwot 

; Zawsze w ten sposób zysk powiększy się o 

- marnych kilkanaście tysiączków. 
| /Przyznacie sami, że w tych warunkach trzej 
- «książęta i dwaj nie książęta z kónsorcyum tramwa- 
jowego mogą pozwalać sobie na wszelkie zbytki i 
jadać nietylko trzy razy na dzień, lecz nawet co go- 
". dzina. Choćby funt mięsa kosztował nawet pięć ru- 
„Dywidendy tramwajowej wystarczy. W marnej 


pa l osobę i taką pozycyę pomieścić można. 


R © cierpka uczynić, oo 
F "Ot, zwyczajna zawiść Jadzia; ale i tę moina 
przeżyć, byle zachować. spokój filozoficzny. 


Niech więc - sobie. publiczność głośno a 


| przeciw „podziałowi tramwajów. na klasy i koniecz- 


- ność płacenia czterech groszy za przywilej siedze- |. 


nia na poduszkach, 


Taki przywilej to rzec nie do pogardzenia, w 


czasach, gdy życie tak się uprzykrzyło wielu, iż nie- 


jeden radby się przenieść do WSGNERE byle bez - 


większego zachodu. 
A poduszeczka taka może w tym kierunku ód 


dać usługi, gdyż owe obicia tramwajowe to na ma- 


łą skalę siacye hodowlane insektów, Toznoszących 
tak często zarazki epidemii. 

Za cztery grosze zaddałku, takie premium 0» 
kazałe!. 


- tykujące działalność i domagające się reform, ot 
_-shoćby wprowadzenia biletów abonamentowych, 
© dostępnych nietylko dla Krezusów. 

„Niech sobie prasa jęczy, co to komu szkodzi, 
|, mwłaszcza, iż - prasa nazbyt mocno tramwajów nie 
za ściskała. 


e na, a jeżeli nawet czasami coś nie coś krytycznego 


: e iż trzyma rękę nietylko na pulsie życia Euro- 
py, Azyi, Warszawy i t. d., ale i bada om tel- 
Ai życia tramwajowego. 


? erozwiazang, a nawet jeszcze ją trudniej odgad- 
nąć.. 
2 "Utarto się nawet podobno W konsorcyum okre- 
ślenie: iramwajowa publicystyka! 

Na dźwięk tych słów uśmiechają się łagodnie 
d jeden pan z pałkami książęcemi i drugi pan bez 
takich. pałek i trzej pozostali umitrowani wspólni- 
©y, jakby iek łaskotana przyjemnie piórkiem, dla 
pobudzenia cyrkułacyi krwi. 

> | Tramwajowa publicystyka warszawska l. Niech 
: piszą nam na zdrowie, a sobie na pożytek i nie- 


dakcyj oiłzrować : rocznie kilka obanamentów. 


Kronika warszawska, 


Wśród: trzędników. magistratu. 

ÓW kronice miejskiej. zanotowano fakt na pozór 
bez znaczenia: „urzędnicy - magistratu wystąpili do 
zarządu miasta z „petycyą. a- przyznanie im. dódaf- 
w. drożyźnianych”, "Zdawałoby się, że to: rzecz. 


ra gdzie może i jak może, aby sobie byt po- 
Szyć. Przyjrzawszy się jednak bliżej, przekona- 


Możnaby © niej powiedzieć, iż w czepku się. ro- 


` sumie jakichseis 150,000 rubli dochodu rocznego 


W tych warunkach piękne jest drzewo życia 
n 4 przedziwnie soczyste 'są owoce jego. Nie dziwne- , 
-+ go, iż od czasu ałą:« CZASU ktoś Błodycz tę stara się 


Można znieść również spokojnie. rozlegające się 
od ezasu do czasu głosy prasy warszawskiej, kry- 


~ Trzeba jej przyznać, iż jest najzupełniej lojal-- 


; napiszę, czyni to raczej dia formy, aby nazywało 


—-. Małkontencj niech sarkają, zagadka pozostaje - 


«haj jeżdżą tramwajami do woli. Można każdej re- 


rosta, Drożyzna wielka, pensye skromne; każcy 


się, że położenie urzędników magistratu „óżni” 


WODzZINz% 


się wielce ód położenia grup „wolno - zarobkują 
cych”, | | 

— Dawniej urzędnik magistratu uważany. był po- 
wszechnie za „dziecko szczęścia”. Wynagrodzenie, 
eo prawda, bywało Śmiesznie małe, o wiele mniej- 


sze; niż dzisiaj ci sami urzędnicy pobierają. Ale 


podstawą byłu i dobrobytu urzędnika magistrackie- 
go była ogólna zasada. biurokracyi rosyjskiej, stre- 
szczająca stosunek interesanta do urzędnika w sło- 


"przybywający z jakimkolwiek interesem do magi- 
stratu, musiał „dawać“, 


-Na rozmaitych stanowiskach Folie były 


gi lub pensyi, do stanowiska przywiązanej, 
według wysokości „datków“ na stanowisku pobie- 
ranych. Były takie posady, które- przynosiły pensyi 
„niespełna tysiąc rubli rocznie, a „dochodów“ dawa- 
ły po kilkanaście tysięcy. Wszyscy zżyli się z tym 
systemem, wszyscy go sobie chwalili, i ei co brali, 
dei co dawali. Zgodność, — niczem w akordach 


symfonii. 


-Symfonię tę przerwał huk wyłatujących w po- 


wietrze mostów na Wiśle, w pamiętnym dniu 5-ym 


sierpnia roku zeszłego. Razem z tym hukiem wy- 


hojnie lał się nektar w kielichy podstawiane przez 
„dzieci szczęścia”, 


Komitet obywatelski zabronił pobierania wszel- 


rzędnicy stracili dużo z dawniejszej uprzejmości. 
Nie czują się do niej „obowiązani*. Ale też bieda 


wi cen przedmiotów codziennej potrzeby. 
„, Nie dziwcie się, 


zmiany, 
Prośba e wyjaśnienie. 


podpisami, treści następującej: 
„Do Sz. Redakcyi „Godziny Polski* zwraca- 
- my się z najuprzejmiejszem zapytaniem: 1) Dla- 
czego, pomimo istnienia rozmaitych komisyj i 


go wypiekiem, 


maite niedomagania żołądkowe?; 2) dlaczego 
przypadkowo otrzymany w Warszawie chleb z in- 


„jemnemi stronami, co chleb warszawski, chociaż 


- komisyj _ehlebowych?* 

| Ponieważ redakcya „Godziny Polski“ nie 
jest w. stanie odpowiedzieć na te bądź co bądź 
interesujące zapytania, zwraca się zalem ni- 
miejszem do kompetentnych w tej sprawie or- 


| ganów Komitetu Obywatelskiego o S | 


nie. 
Nadzór jad finansami miejskimi. 
-Nadzór nad sprawami finansowemi mia- 


«yi finansowej, wobec tego jednak, iż dzia- 


-alność jej rozszerzyła się znacznie w ostał- 
| nich czasach, projektowane jest urządzenie 


-Bpecyalnej kontroli i urzędu prawnego, nie- 
zależnych od organów. wykonawczych zarządu 
miasta. 


| Oćwareie kooperatywy M. M. 
Wezoraj otwarto nową kooperatywę członków 
warszawskiej milicyi miejskiej. Naczelnik milicyj 


miejskiej, ks. Radziwiłł, i jego pomocnik, wygłosili | 
krótkie przemówienia. Lokal i sklep kooperatywy | 


znajdują się przy ul. Nowosenatorskiej nr. 12. 
Brak maszyn do pisania. 

' W Warszawie daje się odczuwać coraz 
"większy brak maszyn do pisania. Znajdujące 
się na składach zapasy maszyn pomimo pod- 
wyższonych cen są już na wyczerpaniu. 


| ana 


Nadużycia przy zmianie pieniędzy. 


Wobec powtarzających się coraz częściej | 
skarg z powodu nadużyć przy zmianie pie- | 


niędzy polecono naczelnikom okręgów mili- 
cyi miejskiej, 
sprawą i winnych pociągali. do odpowiedzial- 
ności. Nadużycia te najczęściej zdarzają się 
w piekarniach, które pomimo, ciągłych prze- 
da nie chcą przyjmować 20 fen. za 18 kop. 

- funt chleba. Ofiarą PL nadużyć padają 
zwykle slużące. 


szwami 


Za łalszywy wykaz. 

Rządca domu, Aleksander Frankfurt, ska- 
zany został na 1000 mk. grzywny, lub 8 ty- 
godnie więzienia za to, iż w wykazie lokato- 
rów podał większą liczbę, by w ten sposób 
otrzymać większą ilość kart chlebowych. 

Gazownia a Zarząd miejski. 

Pomiędzy Zarządem miasta a zakładami gazo- 
wymi wynikł charakierystyczny zatarg na tle nastę- 
pującym: Zarząd Tow. dessauskiego zakładów ga- 
zowych nie chce przyjmować ód Zarządu miejskie- 
go należności za gaz w markach podług kursu urzę- 
dowego. ; 
Ponieważ Zarząd miejski musi sam przyjmo- 
wać większość należności w wałucie niemieckiej 
Podlug kursu urzędowego, przeto nie mioże bez po 


"wach: „o ile się da, o tyle się zrobi”. Więe każdy,” 


„dalki”, Awans też szacowany byl nie według Tan- 
lecz 4 


| rb. rocznie, będą przeznaczane na stypendyum 


| granicą. 


leciały w powietrze „dochody“ urzędników magi- l 
strackich. Urwało się ucho u dzbana, z którego tak 


kich „datków“ a w zamian podwyższył pensye. U- o sianie towarów w sklepie, 


wśród nich „aż piszczy”, jak sami powiadają. Pod- - 
wyżka pensyj ani trochę nie dorównywa wzrosto». | 


że urzędnicy magistratu są 
zgorzkniali i że przeklinają świat i wszelkie na nim | 


| tabliczki w oknie, przy skonstatowanej obec- 


„| nej przez kontrolera, jak również nieusunię- 
Otrzymaliśmy list, zaopatrzony licznymi | 


podkomisyj chlebowych, dbających o dobroć chle- 
` ba kartkowego i czuwających nad normalnym je- | 
chleb ten w przeważnej części | 
wypadków ma smak nieznośny i powoduje roz- | 


nych miast Królestwa nie odznacza się temi u- | k ; 
| gramów, kaszy i grochu — 30 gr., 


w miastach owych niema ani komisyj ani pod- 
| funta pokarmów stałych otrzymywać będzie 


| wyjaśnienia obecnego podziału sekcyi zarzą- 
sta znajdował się dotychczas w rękach Sek- | 
a) i pat OE | utworzona zostaje rada techniczna, złożona z 


| włanej, oraz delegata komisyi robót publicz- 
| nych. Zadaniem nowej rady jest sharmoni- 
| zowanie działalności sekcyi 
| przytoczonemi sekcyami, oraz wspólne rozpa- 


| z konną trakcyą zaprojektowano głównie dła do- 
| starczenia zarobków licznym rzeszom robotniczym. 
| Koszta budowy i uruchomienia linii wyniosłyby ok. 
| 70,000 rb. Projekt ten rozważano wczoraj na posie- 
| dzeniu w Zarządzie miasta i po obszernej dyskusyi 
| postanowiono narazie budowy tej linii tramwajo- 
| wej zaniechać. 


z | miejskim Nr. 15 przy ul. Ciepłej nr. 26, gdzie sprze- 
by energicznie zajęli się tą | 


-ślenia stopnia współwiny. 


no p. Jana Pawłowskiego, który w tych dniach u- 


ważnej straty dla interesów miejskich płacić mar- 
kami według niższego kursu, bądź też rublami. 

Wobee tego zarząd zakładów gazowych wy- 
stąpił do władz okupacyjnych z podaniem o zmianę 
umowy z Zarządem miejskim przez podniesienie 
ceny gazu z rb. 1 kop. 75 na 2 rb. 25 kop. za 1 000 
stóp sześciennych gazu. 


Stypendyum ini. SŁ Rotwanda... 
Na połączonem posiedzeniu rady i zarzą. 
du Banku zachodniego zebrani członkowie, 


| celem uczczenia pamięci zmarłego prezesa ra- 


dy Banku, ś. p. Stanisława Rotwanda, zaofia- 

rowali z własnych funduszów na fundusz sty- 

pendyalny imienia zmarłego 20.000 rb. 
Odsetki od tego funduszu, w sumie 1.200 


dla wychowańca szkół handlowych. Zgroma- 
dzenia kupców stoł. m. Warszawy, których 
zmarły był prezesem, na wyższe kształce- 
nie się w zawodzie ekonomicznym zagranicą, 
w specyalnej szkole wyższej, a następnie pod- 
czas rocznej praktyki zawodowej również za- 


Pożądana inowacya. 

Z początkiem następnego tygodnia Komi- 
sya sklepowa wprowadza w sklepach miej- 
skich następującą inowacyę, mającą na wido- 
ku, z jednej strony informowanie publiczności 
z drugiej zaś 
zastosowanie nowego systemu kontroli dla 
konirolerów, instruktorów, inspektorów skle- 
powych. Z chwilą nadejścia danego towaru 
do sklepu, w oknie sklepu wywieszona zo- 
stanie tabliczka z nazwą tego towaru; tablicz- 
ka-ta pozostanie w oknie, aż do chwili zupeł- 
nego wyprzedania produktu. Niewywieszenie 


ności odnośnego towaru w sklepie, stwierdzo- 


cie tabliczki po wyprzedaniu odnośnego to- 
waru, grozić będzie zarządowi odpowiedzial- 
nością. Pożądana ta inowacya jest bardzo 
ną czasie, gdyż ułatwi . ludności nabywanie 
produktów, pozbawiając jednocześnie kłopo- 
„łu przy wyszukiwaniu miejsce zakupu. 
Racye żywnościowe. 

Wedlug dokonanych obliczeń, racye ży- 
wności dla każdego mieszkańca Warszawy 
wynosić będą dziennie: ziemniaków — 400 
mąki — 
115 gr, mięsa — 15 gr., tłuszczów — 10 gr. 
i soli — 15 gr. Razem 592 gramy, czyli 1% 


zą kartkami każda osoba. Przesłano już Ko- 

mitetowi Obywatelskiemu przytoczoną nor- 

mę żywności, która obowiązywać zacznie pra- 

wdopodobnie już od przyszłego tygodnia. 
Rada techniczna. 

W myśl uchwały komisyi, utworzonej dla 


du miejskiego, przy wydziale budownictwa 


dwóch przedstawicieli sekcyi kanalizacyi i 
wodociągów, sekcyi pianiacyjnej, przedsię- 
biorstw miejskich, przedstawicieli oddziału 
budownictwa i inżynierskiego sekcyi budo- 


budownictwa z 


trzenie projektów nowych robót, planów re- 
gulacyjnych, budżetów, melioracyi, oraz in- 
nych inwestycyi miejskich. 


Tramwaj Powązki — Ruda EHwansa 


Za nadużycia. 
Na skutek ujawnionego nadużycia w sklepie 


dawano produkty po cenach wyższych od ustano- 
wionych przez Komisyę sklepową, zarządzająca te- 
go sklepu otrzymała natychmiast dymisyę, a resztę 
personelu zawieszono w czynnościach aż do okre- 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Aida* Verdiego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i dni następnych „Ju- 
dasz z Kariothu“ K. Rostworowskiego. 

Teatr Poiski. Dziś premiera sztuki Tadeusza 
Jaroszyńskiego „Wojewodzie podlaski”, jutro po- 
wtórzenie. | 

- Teatr Mały, Dziś „Przebudzenie wiosny“ We- 
dekinda, jutro premiera sztuki (Caillaveta i de 
Fleurs'a „Załotna” z Edmundem Gosińskim i Ma- 
ryą Mrozińską. 


Teatr Letni. Dziś premiera łarsy „Wieża Ba- 


bel“, jutro powtórzenie. 
Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografo“. 
Teatr Nowoczesny od dnia 1 kwietnia zmienia 
zarząd administracyjny i kierownictwo artystyczne. 
Jako kierownika artystycznego i reżysera pozyska 


stępuje ż Zrzeszenia teatru Rozmaitości. Pierwsze 
przedstawienie nowozaang: owanego zespołu odu 
będzie się dnia 1 kwietnia. .- 


Do odbudowy Prus Wschodnich, zni: 
szczonych w znacznej części inwazyą rosyjską, 
przystąpiono niezwłocznie po wyparciu wojsk 
nieprzyjacielskich z tej prowineyi. W Galicyi, 
w której przez rok z górą srożyły się bezustan« 
nie prawie walki pomiędzy nieprzyjacielskie- 
mi armiami i której miasta i sioła wskutek 
tych walk runęły w gruzy, proces odbudowy 
nie mógł się rozpocząć tak wcześnie. Tłumaczy 
się to, jeśli nie wyłącznie, to jednak prze» 
ważnie odmiennymi warunkami strategiczne- 
go położenia. Z Prus Wschodnich wyparto 
Rosyan w krótkim względnie przeciągu czasu 
daleko po za granice kraju. W Galieyi szybka 
początkowo i zwycięska ofenzywa wojsk nie- 
miecko-austryackich dotarła jedynie do 
wschodniej części kraju, która dotychczas znaj- 
duje się jeszcze w posiadaniu wojsk rosyj- 
skich. Czekać więc widocznie chciano z pra- 
cami, mającemi na celu odbudowę zniszczo- 
nych terytoryów, aż do zupełnego opróżnienia 
Galicyi z nieprzyjacielskiej inwazyi. Ostate- 
cznie jednak zdecydowano się na rozpoczęcie 
dzieła, którego domagali się od tak już dawna 
przedstawiciele galicyjscy we Wiedniu. Wczo-. 
rajsza więc urzędowa „Wiener Zeitung” ogla- ` 
sza komunikat o utworzeniu organizacyi pań- 
stwowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi. 

Komunikat ten brzmi, jak następuje: 

„Biegiem wypadków wojennych Galicya, 
która była widownią bohaterskich walk næ- 
szych wojsk przeciwko nieprzyjacielskiej 
przemocy w jesieni i zimie 1914 r., i bezprzy- 
kładnego pochodu zwycięskiego sprzymierzo- 
nych armii wiosną i w lecie 1915 r., poniosła 
dotkliwe szkody i rozwój jej gospodarczy, za 
powiadający się tak pomyślnie właśnie w o- 
statnich czasach przed wojną, uległ zatamo- 
waniu. Po uwolnieniu większej części kraju 
od nieprzyjaciół okazała się niezwłocznie ko- 
nieczność połączenia z wojskowem odzyska: 
niem gospodarczej odbudowy, aby rany zada» 
ne krajowi przez długie i krwawe boje, oraz 
przez inwazyę nieprzyjacielską zostały wyle- 
czone, aby podstawy gospodarczego bytu lud. 
ności znowu przywrócono i otwarto drogi dla 
nowego dobrobytu. . 

Rząd więc uważał za swój obowiązek za: 
rządzić wszystko, aby umożliwić odnowienie 
kraju i poparcie go w miarę sił swoich. 

Są to niewątpliwie olbrzymie zadania, 
które spadają szczególnie na władze państwo- 
we w kraju — prace, przekraczające znacznie 
bardzo normalne ramy ich działalności. Jeśli 
w zwykłych warunkach na ogół obowiązek 
państwa i jego organów spoczywa jedynie w 
zarządzaniu i utrzymywaniu urządzeń istnie- 
jących, w regulowaniu ścierania się sił spo- 
łecznych i gospodarczych i powstrzymywaniu 
tarć i przeszkód w naturalnym rozwoju, to o- 
becnie chodzi o wystąpienie z inicyaiywą, o 
spieszenie ludności z pomocą, radą i czynem, 
o odbudowę zburzonego kraju, o budzenie 
nowego życia ze zgliszczy i rumowisk zniszczo« 
nych kultur, o skierowanie rzemiosła, przemy- 
słu i handlu z powrotem na opuszczone tory 
produkiywnej działalności i ruchu. 

Aby umożliwić władzom lepsze zadośću- 
czynienie tym zadaniom nadzwyczajnym, rząd 
powołał do życia osobną dla odbudowy go- 
spodarczej Galicyi organizacyę, która ma zas 
pewnić jednolity kierunek i racyonalne prze- 
prowadzenie wszelkich czynności, złączonych 
z odbudową Galicyi. Wszystkie te czynności 
będą ujęie w osobnym wydziale namiestni- 
ctwa galicyjskiego, który nosi nazwę „cesar- 
skie i królewskie namiestnictwo, centrala kra- 
jowa dla gospodarczej odbudowy Galieyi“. 
Dzieli się ta cenirala podług trzech najważe 
niejszych gałęzi akeyi odnawiającej =- odbu: 
dowy zburzonych miast, gmin i miejscowości, 
komunikacyi, wodociągów i Ł p., uprawy rol- 
nej i leśnej i ożywienia rzemiósł, przemysłu 
i bandlu w kraju — na wydział budowlany, 
wydział rolny i leśny, oraz wydział rzemieśle 
niczy, przemysłowy i handlowy. 

Obok przeprowadzenia regulujacych tę 
akcyę ogólnych i organizaiorskich środków 
centrala obejmuje także naczelny kierunek ł 
nadzór nad wszelkimi dotyczącymi tej sprawy 
środkami poszczególnymi, oczywiście jednak 
bez uszczerbku dla uregulowanej prawnymi 
przepisami kompeiencyi wiadz państwowych 
i autonomicznych. 

I w okręgach zaprowadzono odpowiada: 
jące celowi urządzenia dla przeprowadzenia 
gospodarczej odbudowy Galicyi. Dla spraw 
dotyczących odbudowy zburzonych miast, gmin 
i osad, komunikacyi, wodociągów ił. p. utwo- 
rzone będa osobne urzędy budowlane, których 
zakres obejmie wedle potrzeby jeden lub kil- 
ka okręgów politycznych. Czynności uprawy 
rolnej i leśnej i odbudowy rzemiosł, przemy- 
słu i handlu w okręgach stanowią zadanie 
kierowników politycznych władz okręgowych, 
> w tym celu dodani będą osobni naw- 
cy rolni, leśni, przemysłowi i inni jako orga. 
na pomocnicze. Procedura tych>rozmaitych w 
sządzeń i organów uregulowana będzie osob- 


nemi instrukeyami, które umożliwić także ma- 
ją aby czynności we wszystkich tych spra- 
wach dotyczących akcyi odbudowy, rozwijały 
się w najprostszy, hajodpowiedniejszy i naj- 
szybszy sposób. 

Tak samo ważnym dla zamierzonego celu, 
jak te postanowienia organizacyjne, jest do- 
bór osób dzielnych, odpowiadających pod każ- 
dym względem swemu zadaniu. 

Potrzebny personel ma być wzięty w 
pierwszej linii ze stanu władz politycznych, 
następnie z innych państwowych władz gali- 
cyjskich, Przewidzianą jest jednakże także 
możliwość uzupełnienia przez odpowiednio 
kwalifikowanych, zwłaszeza technicznych fun- 
keyonaryuszy autonomicznej  adminisiracyi 
Galicyi, zaś w powiatach nadto przez fachowo 
kwalifikowane osoby prywatne, które mają 
być związane kontraktem służbowym. Zwłasz- 
cza wciąganie urzędników krajowych odpo- 
wiada zamiarowi możliwego ułatwienia i 
przyspieszenia znoszenia się z autonomiczną 
administracyą kraju. 

Jako ciało doradcze dodaną zostaje cen- 
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy Ga- 
licyi rada przyboczna, złożona z 24 członków. 
Sześciu z tych członków deleguje wydział kra- 
jowy, 18 zaś mianować ma namiestnik przy u- 
względnieniu dotyczących kół fachowych, in- 
żeresantów i stosunków narodowościowych w 
kraju. Także i tą rada przyboczna, podobnie 
jak centrala krajowa, dzieli się na trzy sek- 
eye: jedna doradcza w sprawach dotyczących 
odbudowy zniszczonych miast i t. d., druga dla 
odbudowy gospodarstwa rolnego i leśnego, 
trzecia dla spraw odbudowy małego i wielkie- 
go przemysłu i handlu. 

Namiestnik ma według potrzeby powoły- 
wać w odpowiednich okresach radę przybocz- 
ną. Z jej łona mogą być jeszcze wyznaczeni 
stali doradcy (doradcze organa zawodowe) i 
przydzieleni poszczególnym oddziałom centra- 
li krajowej, a mianowicie w liczbie najwyżej 
po dwu dla każdego oddziału. Statut organi- 
zacyjny przewiduje w końcu także możliwość 


żeli wyłonićby się miała potrzeba tego przy 
przeprowadzeniu tej akcyi. 

Te w krótkości tu przedstawione zarzą- 
dzenia umożliwiają poznanie, jaką wagę przy» 
wiązuje rząd do tego, by dążenia do odrodze- 
nia Galicyi możliwie szybko i w jak najszer- 
szej mierze mogły być zrealizowane. Ponieważ 
mającej być utworzoną  organizacyi dano 


wszelkie podstawy dla zadowalniającego fun- 
kcyonowania, można żywić nadzieję, że będzie 
' mogła w pelnej mierze zadość uczynić wiel- 
„kim zadaniom dla dobra kraju, jak i całego 
państwa. 


Z piśmienniciwa. 


Inż. Stanisław Jakubowicz przetłumaczył 
na język polski znakomite dzieło dr. inż. G. 
Rolma p. n. „Przędzalnictwo w ujęciu techno- 
logicznem* (Die Spinnerai in technologischer 
Darstellung). Uzyskawszy pozwolenie autora 
inż. J. przystąpił do wydanią wspomnianej 
pracy z zapomogi kasy im, dr. J. Mianow- 
skiego. 


Prof. lsajew w odczycie, wygłoszonym 


przezeń na rzecz Towarzystwa pomocy olia- | 


rom wojny dał szczegółowy i wyczerpujący 0- 
braz zniszczenia Polski i Litwy przez wojnę. 
Wskazał on między innemi, iż wygnańców Po- 
laków z ziem tych jest przeszło półtora milio- 
na. Straty ziem okupowanych według bardzo 
niekompletnych danych wynoszą 5 miliardów 
rubli. W powiecie wyłkowyskim spalono 18 
proc. domów, 78 proc. zrujnowano i tylko 4 
proc. ocalało. Prelegent wyraził jednak na- 
dzieję, iż pomimo to ziemią ta odrodzi się 
szybko. Treść odczytu wyjdzie niebawem w 
formie broszury. (WAT.). 


WODZA WIDOK 


Sliczny Osek. 


Organ socyalistów włoskich „Avanti“, pi- 
sze: Wobee samowoli, z jaką Rosya występu- 
je w stosunku do autonomii finlandzkiej, nie 
można się dziwić, że Polacy zbadali z naj- 
większą nieufnością poczynione im obietnice i 
że doszli do przekonania, że silna i żywotna 
autonomia pod rosyjskim zwierzchnictwem 
jest dla nich niemożliwą. Do tego przekona- 
nia, które żywią dziś wszyscy, przyczyniło się 
bardzo haniebne wrażenie gwałtów w Galicyi, 


systematycznych spustoszeń wszystkich dziel- 


nie przez wojska rosyjskie. Byłoby bezowoc- 
nem i nawet niebezpiecznem, ukry wać tę pra- 
wdę przed sprzymierzonymi, ponieważ ci mu- 
szą być o tem powiadomieni, że i ostatni zwo- 
Jennicy rosyjsko - polskiej ugody (przymie- 
rek), wyznają publicznie swe rozczarowanie. 


(reka nad polskimi waiedleńcani w 


„Dziennik Kijowski“ ogłosił w n-rze 27 i 


fugi 


28 b. r. „Sprawozdanie wydziału wykonaw- 
czego Rady zjazdów za czas od 1 lipca 1915 do 


| 1 stycznia 1916 r.*, dające ciekawy obraz wy» 


ników urzędowej opieki nad wysiedleńcami. 
Sprawozdanie to podajemy w. streszczeniu 
najważniejszych usiępów: 

Zaznacza ono na wstępie, że w ostatnich 
dwóch miesiącach ruch przenośny wysiedleń- 
ców częścią usiał zupełnie, częścią zmniejszył 
się ogromnie, skutkiem czego zmienić się mu- 
siał charakter udzielanej im pomocy, który 
przybrał rozmiary akcyi jednolitej o charakie- 
rze organizacyjnym i rozszerzonym zakresie. 
Powstają szkoły, różnych typów ochrony, kur- 


sy, warszłaty i t. p. instytucye, a dzialalność | 


w tym kierunku wywołuje potrzebę utworze- 
nia specyalnych komisyj i sekcyj. Jednym z 
czynników, zakłócających norn:alną pracę Wy- 
działu dają były coraz to nowe pro- 


| jekty urządzenia akeyi pomocy dla wysiedleń- 
z któremi występowało ministeryum = 


ców, 
spraw wewnętrznych, jak np. projekt odda- 
nia kierownictwa akcyą w ręce czy to ewakuo- 
wanych gubernatorów, których „„mianowano 


„specyalnymi pelnomocnikami rządu dla spraw 


wysiedleńców czy też jak osiaini raz, w ręce 
gubernatorów miejscowych. 

Że spraw przekazanych wydziałowi przez 
zebranie rady, czlonkowie rady pp. Włady- 
sław Grabski i S. ks, Czetwertyński poruszyli 
sprawę kolonizowania stepów syberyjskich 
polskimi wysiedleńcami. W komisyi budżeto- 
wej p. J. Harusewicz krytykował i wykazywał 
szkodliwość podobnej akcyi. Organizacye pol- 
skie na Sybecyi i inspektorzy rady stwierdza- 
ją wielką odporność ludu na propozycye o- 
siedlenia się tam na stałe. Dzięki staraniom 


: .. | Prezydyum rady zjazdów w Moskwie. sprawa 
własnych rad przybocznych dla powiatów, je- | zakładania szkół została „ostatecznie pomyśl. 


nie załatwiona. W sprawie otrzymywania od- 
roczeń od wojska przez uczniów i nauczycieli 
szkół polskich wyjaśniono, że dla ich uzyska- 
nią należy w każdym poszczególnym wypad- 
ku skierować podanie do ministeryum oświa- 
ty, które obiecało swe poparcie w ministe- 
ryum wojny. 


Dla utrzymania ścisłego kontaktu z orga- | 


nizacyami, skontrolowania działalności komi- 


tetów polskich i urzędów Centralnego Komi- | 


tetu Opieki, oraz wyrównania nieporozumień, 
jakie niekiedy zachodzą między temi organi- 
zacyami, 
miejscowości: Wołogda, Wiatka, Jarosław, 
Rybińsk, Włodzimierz, Murom, Szuja, Kostro- 


| ma, Kinieszma. Buj, Tula, Mińsk, Smoleńsk, 
| Rosławi, Orsza i Witebsk, Teodozya, Symiero- 


pol, Kiercz, Samara, Czelabińsk, Ekateryn- 
burg i Perm, Tambow i Symbirsk, ` Poza 
objazdami inspektorów Rady stały kontakt 
był utrzymywany przez korespondencyę. Z 
pomiędzy wielu spraw nieuregulowanych a 
pilnych, dwie wybijały się na plan pierwszy— 
były niemi: sprawa obeopoddanych i szkolna. 
W dwu tych kwestyach Wydział wyk. uznał 
za potrzebne zwołanie specyalnych narad. Na- 
rady te wypowiedziały się jednogłośnie za po- 
trzebą stworzenia, ewentualnie wzmocnienia 


| centralnych wydziałów przy Radzie zjazdów, 


któreby stale działały i nadawały jednolity 
kierunek akcyi. Ze spraw natury organizacyj- 
nej Wydz. wyk. zatwierdził projekt utworze- 


| nia Rady okręgowej kijowskiej—która jedno- 
| czy wszystkie organizacye i instytucye, działa- 


jace na terenie Wołynia, Podola i Ukrainy, oraz 
gub. czernichowskiej i połtawskiej. 

W okresie sprawozdawczym prezes Ra- 
dy, p. A. Lednicki, otrzymał od Komitetu 
Głównego w Vevey 10.000 funtów szterlingów 
dla podzielenia tej sumy pomiędzy polskie 
organizacye i ostatnio jeszcze 100,000 fran- 
ków na cel podobny. Sumy te przeznaczono 
Radzie do dyspozycyi. 

W charakterze instytucyi naczelnej, 
crdynującej działalność wszystkich organiza- 
eyj potskich, niosących pomoc  wygnańcom, 
Rada Zjazdów wystąpiła oficyalnie po 
pierwszy w grudniu 1915 r., składając do Ra- 
dy dla wygnańców przy ministeryum spraw 
wewuętrznych preliminarz budżetowy wszyst- 
kich powyższych organizacyj na miesiąc gru- 


| dzień. 


Preliminarz ten składał się z 4 części, a 
mianowicie: 1) Preliminarz Centralnego Ko- 
mitetu Obywatelskiego w Królestwie Pol- 
skiem na sumę rb. 3.056,507. 2) Preliminarz 


Tow. Pomocy ofiarom wojny ze wszystkimi 


jego oddziałami na rb. 2.366,400. 8) Prelimi- 
narz Komitetów Polskich i Towarzystw Do- 
broczynności na rb. 958,640. 4) Preliminarz 
Polskiego Komitetu Pomocy Sanitarnej na su- 
mę rb. 285,000, czyli ogółem rb. 7.568.637. 
Jako zasadę naczelną, ustalono na nara- 
dzie, że ze skarbu pokrywane będą tylko wy- 
datki na zaspokojenie potrzeb materyalnych 
wygnańców, następnie, że wysokość wydat- 


ków tych zastosowana do liczby wygnańców 


pewnemi normami ograniczoną być musi. 


Żądania Towarzystwa Pomocy dla ofiar 
wojity przez naradę ministeryalną zreduko- | * 
' wane A zarówno cQ do wielu norm 0- | 


-inspektorzy rady odwiedzali liczne 


ko | 


raz 


gółem przyznano rb. 5. 159, 801 — a mianowi- 


cie C. K. O. rb. 2.770,601 — w czem 1.600,000 4- 


na odzież; P. T. P. O. W. rb. 1.755,250 — w 


czem 750,000 na odzież; Towarzystwa Dobro- | 


czynności i Komiiety polskie rb. 719,000 == 
w czem rb. 250.000 na odzież, odrzucając w 


zupełności preliminarz Komitetu Pomocy sas . 


nitarnej. 
Na wydatki na zaspokojenie nółszeb Kal: 
turalnych i religijnych otrzymuje Rada Zjaz- 


dów od Komitetu W. ks. Tatjany rb. 100.000 


rb. miesięcznie. 

Komitet polski w Moskwie, który najbar- 
dziej iniensywną w tym kierunku rozwinął 
działalność, otrzymuje z tego samego źródła o- 
sobne fundusze, odpowiadające. jego putrze- 
bom. i 


aome onamsan 


owes Ma WydnaicÓW 


Nowy wiceminister spraw vevien 
A. Piltz, w wywiadzie dziennikarskim oświad- 
czył, iż zajmuje się teraz specy alnie sprawa- 


|mi wygnańców. Wiceminisier zamierza żwró- 


cić uwagę na to, iż akcya ratunkowa ma dotąd 
charakter przypadkowy. Nie jest tak, co praw- 


ApKERRAANAEMÓCN NA es 


da, wszędzie, lecz bywa tak niejednokrotnie, ` 


Pewne kategorye wygnańców korzystają z 
wszelkiej pomocy, inne są niejako w za- 
pomnieniu. 
w miastach, a w głuchej prowineyi brak 
wszelkiej zorganizowanej pomocy. Organiza- 
cye społeczne winny jednak pracować tak, a- 
by jednoczyć ich akcye mógł zawsze odnośny 
gubernator. WST): 


LOWE ZGK 0 mawy da A kie i. 


Ziemstwo moskiewskie opracowało nowe 
przepisy o pomocy dla wygnańców, które we- 
szły już w życie z dniem 1 marca. Zapomoga 
będzie podług nich wynosiła 7 rb. 50 kop. 
miesięcznie; w rodzinie pierwsze trzy osoby 
otrzymują po 7 i pół rb, czwarta 6 rb., po- 
zosiałe zaś po 4 i pół rubla. Samotni i zdolni 
do pracy wygnańcy winni znaleźć zarobek w 
ciągu miesiąca, w przeciwnym bowiem razie 
tracą prawo do zapomogi. e | 


GRA PA NERZY, 


graniem walęum wypańcó. 


„„Ruskoje Slowo“ zamieszcza obszerniej- 
szą krytykę opracowanych przez ministra 
spaw wewnętrznych instrukcyj o udzielaniu 
pomocy wygnańcom. 


rakter anty-społeczny i pozostawią akcyę ra- 
tunkową w rękach poszczególnych gubernato- 
rów. Za wielką wadę instrukcyi uważa on da- 
lej artykuł o pozbawieniu wygnańców, uchy- 
lających się od pracy, zapomogi. Wiesełowskij 
jest zdania, iż owa uchylanie się od pracy w 
większości wypadków wcale nie wynika z 
braku chęci do pracy, lecz z powodów zupeł- 
nie innych, nieraz nie zależnych od woli wy- 
gnańców. (WAT). 


ira a idac 


Według doniesienia gazet petersburskich 
nadchodzą coraz liczniejsze zgłoszenia ` od 


właścicieli ziemskich i od ziemstw o gotowo- 


ści oddania swych majątków w dzierżawę lub 
pod zarząd wysiedleńcom polskim. Zgłosze- 
nia te mają głównie na celu polepszenie o- 
becnej ekonomicznej sytuacyi wygnańców 
podczas wojny. Po skończonej wojnie wszelkie 
umowy teraz zawarte będą rozwiązane. 


(WAT.). 


Kaplica dla wymedciw. 


Centralnemu komitetowi dla spraw wy- 
siedleńczych pozwolono obecnie otworzyć w 


osadzie Raptowice (w pobliżu Mińska) czaso- . 


wą kaplicę katolicką dla zbiegów. katolików, 
którzy osiedlili się w pomienionej miejscowo- 
ści i jej okolicach. (WAT). 


Tatr paski Yi H Most. 


z Moskwy dóńosżą: Zorgaliizówane przed- 


/sławienia teatru Polskiego w Moskwie przez 
dyr. A. Szyłmana : będą dawane przez przeszło 
"dwa miesiące, t. j. da 10/VI. Miejscowa kolo-. 


nia polska subw encyonuje tę imprezę, dzięki 
czemu udało się dyr. Szytmanowi utworzyć 


„wcale dobry zespół polskich artystów, do któ- 


rego należą pp. Mirska, Pawińska, Elsneró- 
wna, Starska, Kopczewska, Brydziński, Oster- 


"Wa, Jaracz, M, Tarasiewicz, Fertner, Lenczew- 
-Zamierzony 
"repertuar składać się ma przeważnie z ory- 
ginalnych sztuk: „Zemsta za mur graniczny”, 
„Lilla Weneda”, „Fircyk w zalotach“, „Bole 


ski, Zieliński, Szymański 4 inni. 


sław owa, ; se nit kro poliss, 


Autor artykułu Wiese- 
łowskij zwraca uwagę, iż cały projekt ma cha- 


Zdaniem Piliza organizacye po- . 
mocy prowadzą pomiędzy sobą konkurenecyę 


p 


„prasie, możnaby dojść do przekonania, że da 


przyczyniła się do zasadniczej 


„dobrze znane jeszcze z czasów prze 


do przekonania, że warunki te są lepsze 


prezesa stronnictwa. 
„właściwymi . inicyatorami były żywioły, 
ce poza partyą kadetów, nie udała się, 


„Milukowowi votum zaufania. Tak więc P 


projekt utworzenia potężnego bloku demo 
tycznych stronnictw rosyjskich zbliża się. 


| już bardzo konkretne formy. Blok był 
i prakty ce vztipélnieniem - bloku zu Poe. 


4 lieci z 


„Shovinisti Pal aków. 

Na łamach. prasy moskiewskiej, petin 
burskiej i kijowskiej toczy się od pewneg 
czasu ciekawa dyskusya na temat „rusyfik 
cyi i jej dotychczasowego owocu, oraz polski: 
go słowianojilstwa. Bezpośrednim powodę: 
do dyskusyi tej było podjęcie przez Dumę 
skusyi w sprawie zniesienia ograniczeń: 
Polaków w Rosyi. W gazecie rosyjskiej „I 
jew“ znany publicysta Skrynczenko nazyv 
decyzyę Dumy wprost „Szy bkostrzelną” i p 
suwającą niepokojące myśli. „W ostatni 
czasach — powiada aulor dosłownie — kw 
stya polska stale jest podnoszona w prasie 
syjskiej i, sądząc z wystąpień Polaków w 


się i oni unieść prądowi słow *ianofilskie: 
Jednakże tak nie jest. Naprzykład, niedawy 
ogłoszony W „Dzienniku Kijowskim* list. 
nisława Tura wyraźnie wskazuje powody. 
stąpień Polaków w gazetach rosyjskich, | 
zaznacza, iż drukuje swe artykuły wcale 
skutkiem przekonań słowianofilskich, ale 
celu zwalczania wrogich Polakom wystąp 
prasy rosyjskiej i że nie uważa. siebie 
współpracownika pism rosyjskich. Ani 
ani też inni Polacy, oczywiście, ZAGRYA. 
wianofilskich tendencyj nie żywią, 
wiedzmy o tem i zanoiujmy to dla swe 
mięci”. Jednocześnie piszą w tej samej 
wie „Russkija Wiedomosti" eo następuje 
stem rusyfikacyjny poczynił ogromne, . 
wiające postępy i, oczywiście dziwnem 
wydaje, że tak wybitny publicysta, jak 
Tur, nie widzi ty ch postępów. Rosya prz 
w latach 30 — 60 straszliwe doświade 
Powtarzać je znowu — wątpimy — czy b 
rzeczą rozsądną, to pierwsze, po drugie, 
pimy czy zachodzi i tego potrzeba. Duma 
stwowa może wpadać w zapał, tak sam 
niegdyś nierozządnie czyniły archaiczn 
my polskie. Alę nie zaćmił się jeszcze 
zum państwowy i nie pozwoli on by 
straciła somopoczucie, uległa  nadmi 
zapałowi i sprawę tę zakończyła akten 
bójczym. I organ reakeyonistów. skr 
„Ziemszezyna”, dodaje do tego. „Kraj 
ni, jak zupełnie słusznie powiedział 
czasu Stołypin, musi być rosyjskim 
na wieki. Byłoby to stanowisko 1 
gdyby „Polacy otrzymali tu całkowi 
prawnienie”. Zdaniem jednak „R 


gólnych stosunków polity cznyć 

wskutek czego wzajemny stosune 
syjski powinien także uledz znaczn 
Prasa polska, wychodząca dziś w 
nych większych miastach Rosyi, ogr 
wobec całej tej dyskusyi do podkreś 
go, że stanowisko Polaków w tej sp 


nych, i nie zachodzi dziś potrzeba po Y 
tego“. (WAT). 


Tenan eenaa 


üni iwersytet warszawski. 


W tych dniach powri do: Peters 
z podróży do Rostowa nad Donem wite 
rektor departamentu oświaty, Pałeczek. W 
stowie zapoznał się on szczegółowo Z wa 
kami, w jakich znajduje się tam ewaku 
z Warszawy uniwersytet rosyjski i. przy 


spodziewać się było można, i że niektó 
wersyiety rosyjskie, nieruszone z miejsc 
głyby uniwersytetowi temu pozazdrościć 
wypowiada się on za pozostawieniem n 
sze uniwersytetu w Rostowie nad Done 
rząd miejski rostowski ofiaruje ewakuo 
mu uniwersytetowi około 4 milionów rub. 
cele urządzenia, oraz 30 dziesięcin ziem 
nocześnie wypowiada się Pałeczek.za prz 
sieniem do Nowoczerkaska warszawskieg 
stytutu welorynaryjnego, ewakuowane, 
Moskwy. wa 


kampani a prz juka Mi Mikovo. 


-Niemało hałasu wywołał w pismad 
syjskich fakt, że pewna część kadetów.107 
częła przeciwko znanemu mężowi stanu, 
tesorowi Milukowowi, bardzo energi 
kampanię, której celem. ostatecznym - 
zmusić Milukowa do ustąpienia ze stano w 
Ale kampania, Ek 


szość bowiem delegatów stronnictwa wyra 


"staje ROW nadal leaderem kadetów. 
e 


Blok irmoan. 


Oigan kadecki, „Riecz”, dowiaduje się; 


ka ku urzeczywistnieniu. Przybrał on obe 


k świata. 
m iłago mma yi mar 


| Sprawozdawca wojskowy „Pester Lloy- 
[uć , Hauber, zamieszcza następujące uwagi na 
temat końca wojny: 

<. „Wedle ludzkich obliczeń pisze—w tej 
wojnie, która już trwa dwadzieścia miesiący, 


b = 


nie będzie mogła trwać zbyt długo. Dokładne- 
go terminu końca wojny podać nie można, 
prawdopodobne jednak jest, że ostatnie roz- 


oczywiście bezwarunkowo: na. korzyść "1 mo- 
garstw centralnych. 

-o Mocarstwa centralne znajdują się w ma- 
cznie lepszej sytuacyi wojennej, niż koalicya. 
Nie jest to sukces początkowy, który nie zdo- 


sukces końcowy. Przeciwnicy państw central- 
nych wyczerpali się już po większej części i 
nie potrafią mimo wysiłku zmienić syluacył 
na swoją korzyść. l 

"Chcąc zmienić sytuacyę wojenną musida: 
oby koalicya mieć do dyspozycji. olbrzymie ar- 
imie. Skąd je weźmie? Włochy stoją od roku 
' zabypnotyzowane nad granicą austryacka. Jak 
mało mają sił do dyspozycji, dowodzi fakt, że 
nie mogły obronić swojej pozycyi w Albanii 
wobec. jednej tylko armii austryacko-węgier- 


Stoletnich. Czy sądzi, że uda jej się powoła- 
„niem chłopców odzyskać obsadzone przez 
„Niemców obszary, uwolnić Belgię i wtargnąć 
do Niemiec? A może miliony Kitchenera przy- 
„niosą rozstrzygnięcie? Niema nikogo w Anglii, 
-ktoby na seryo o tem myslal ` 
"Rosya posiada jeszcze większy manal 
ludzki. Posiadała go i na początku wojny i i 
"w znacznie większych rozmiarach, niż dziś, 
| Gwidziestomiesięczawii : upływie krwi. Wła. 
- śnie przykład Rosyi rokuje mało nadziei jei 
"gprzymierzeńcom. Rosya była, jedynem. pań- 
. .'Btwem, które odniosło z początku wojny suk- 
-'eesy, a to dzięki temu, że posiadała dobrze 
© wyszkolonych żołnierzy. Im dłużej wojna 


roli mięsa armatniego. Rosya będzie mogła, 
absolutnie biorąc, toczyć wojnę dłużej, niż jej 


-g chwilą, kiedy jej zachodni sprzymierzeńcy 


> - odstąpią od dalszej walki. Koalicyi brak sił do.. 
 rożstrzygającej. 
/'Mocarstwa centralne uzyskały już na ogół to, 
"do czego dążyły. Nawet, gdyby. nie miały ree 


dalszego prowadzenia akeyi. 


-—zerw, zdołałyby obronić to, e0 posiadają. Mo- 


<żliwem „jest, że państwa centralne pozostawią. 
“iym razem inicyatywę swoim przeciwnikom. 
że mocarstwa 
centralne i ze. swej- strony: powezmą inicyaty- 
wę. Wówczas nastąpi wzajemne zderzenie, 


Możliwem. jest jednak także; 


które jeszcze bardziej skróci czas wojny. 
„Na zapytanie, czy wojna skończy: 

- równocześnie na całej linii, odpowiada Hue- 
-- per: 
nych frontach nie przemawiają za tem. Pra- 
wdopodobnie Włochy i Francya będą musia- 
w prędzej zaprzestać walki, niż R i An- 


‘glia. 
Rewel acye u sprawie | ie zabójstwa Jawwóca, 


R. 


"znowu odroczony. Widocznie obawia się rząd 
francuski skandalu. Świadczy o tem fakt, że 
"rząd francuski ofiarował spadkobiereom Jau- 
2 spuścizny literackiej. Spadkobiercy odrzuci- 


«nem jest również, że prefekt policyi paryskiej 
Lepine złożył przed rokiem swój urząd, do- 


„DA: osobistość jest w powin. śmierci Jaure- 
Sa; . 
ją: Niedawno temu zjawił się u spadkobier- 
ców. Jauresa wyższy urzędnik policyjny i za- 
ja żadał wydania ostatnich listów Jauresa, ce- 
| lem uzupełnienia materyału dowodowego 
<o przeciw. mordercy. Spadkobiercy zażądali pi- 
7: gemnego nakazu wydania listów, a kiedy uü- 
'rzędnik z nakazem tym ptzyszedł nie zastał 
i już listów. 
-,/40W_ spuściźnie po Jauresie znajduje się list 
pisany do Vandervelda, w którym Jaures- pi- 
'8ze: „We. Francyi pra pewne siły do wojny, 
„aby zaspokoić chorobliwą ainbieyę, ponieważ 
-gieldy w Londynie i w Paryżu spekulowały 
"na Petersburg. Będę teraz wygłaszał mowy 
"do Francuzów, będę jeździł od zgromadzenia 
- do zgromadzenia, być może, urządzę strejk ge- 
- meralny.  Grożący strejk- generalny uniemo- 
© żliwi mobilizacyę Franeyi. Radzę i. Panu 
esa się- tego es aby uratować po- 
z j LR £ 
List datowany jest z dnis 30 lipea 1914 r. 
-Dnia 80 lipca wprow *adzomo też cenzurę listo- 
-wną we Francyi. Dnia L sierpnia został gau 
„res zamordowany. 
(0,  daures - przewidywał, „śmierć -jego 
byla - jednyra 2 punktów - Poan „wojen- 
nego Delcassegó. Delrasse powiedział przed 
laty w Petersburgu: BA dniu o za- 
milknie Jaures“ : | 


dzie już tylko o ostatnie wielkie rozstrzygnię= ` 
cie, które będzie naturalnym końcem wojny - 
wiatowej. Ta ostatnia walka rozstrzygająca ' 


łal jeszcze rozwinąć wszystkich swoich sił, lecz - 


ogkiej. Francya powołuje pod broń siedemna-. 


„ trwała, tem więcej spadały masy rosyjskie do 


sprzymierzeńcy. Ale odporność Rosyi niknie. 


się | 


Poszczególne syłuacye wojenne na róż-. 


"Proces przeciw mordercy an został 


resa pół miliona franków za wydanie jego 


R tak tę ofertę, jak i ofertę Clemenceau. Zna-. 


- miedziawszy się, że pewna wysoko postawio-. 


-Finansowe położenie Portugali. 
Jeśli wojna obecna. odbiła się w barda 


przykry sposób ha finansach państw neutral- 
nych, których życie gospodarcze rozwijało się 


dość normalnie i dosięgło już nawet stanu pè. 


wnego dobrobyt; jakże uciążliwą musiała być 


ona dla małego kraiku, który, jak Portugalia, . 


nie uspokoiwszy się jeszcze po przebytych 


wstrząśnieniach, przewrotach wewnętrznych, 


potrzebował długich dziesięcioleci wytrwałej 


| pracy i spokojnego rozwoju, by okrzepnąć i 


"mocno ugruntować się w nowym ustroju. 


 strzygnięcie nastąpi jeszcze przed jesienią i to | -- 
galii, zmierzające ku uzdrowotnieniu . stosun- - 


Wysiłki statystów republikańskiej Portu- 


ków finanasowych kraju, zaczynały już przy- 
nosić. pewne plony. 

Ciężar długów Janon, jak wiado- 
mo, przytłaczał całe ekonomiezne życie kraju. 
Wszak pod tym względem trzymała Portuga- 
lia prym między państwami europejskiemi i 
według statystyk amerykańskich dług pań- 
stwowy wynosił tam 786 franków na głowę, 


a choć jeden z ostatnich ministrów skarbu w. 


Portugalii, Alfonso Costa, uważał, iż suma ta 
jest zbyt wysoka, to jednak sam 0n przyzna- 
wał się do 500 fr., co i tak już jest obciążeniem 


_ przekraczającym gospodarcze siły kraju. 


Stan długów państwowych wyrażał się w 
początkach roku 1914 w nastepujących liez- 
bach o milionach skudów: 

Długi wewnętrzne. 


Konsole 3% ga 
Pożyczki amort. 3% 1900 r. . . . 2.64 
= „ 4% 1688/90 534 881 
A =. 4% % 1888/89 a > 20.38 
7 „47% 1903/05 «a 3.25 
dż 5 5% 1909 Ka 250, ADA 
Różne pożyczki ATE: a e a 25.14 
626.389 

Długizewnętrzne. 
3% konwers. 1902 ©. . . «a .- a „ 188.55 
Bezprocentowe . a e s s « e a „ 18.84 


FI pożyczka tyton. «a s e a » „ .„ 26.42 
| 178. 68 

Według tego obliczenia ogólna suma dłu- 
gów wewnętrznych i zewnętrzny ch wynosiła- 


- by 805,07 milionów skudów. 


| Portugalia przechodziła już ne. i tak 
dotkliwe kryzysy finansowe, iż jej papiery 
państwowe spadały, jak naprz.: W 1892 roku 
do 28% nominalnej ich wartości, a gdy, chcące 
choć -w. części. uregulować swe finanse, prze- 


„prowadziła ona konwersye swych 3,414 po 
życzek w jedną ogólną należność, płatną po 


upływie 99 lat, zagwarantować ją musiała 
swymi dochodami. celnymi, za wyjatkiem je- 
dynie cła, pobieranego od tytoniu i zboża. 
Rok gospodarczy 1942/13 był dla Portuga- 
lii przełomowym: poraz pierwszy od półwie- 
ku państwo zamknęło swój budżet nieznaczną 


„wprawdzie 27 dochodów nad rozcho- 


dami. 


Budżet Portugalii za ostatnie kilka lat 


"przedstawiał się w następujący sposób w mi- 


lionach skudów: 


Rok Dochody Rozchody Nadwyżka 

* | SEE lub. niedobór 

1908/9 78.42, 75.15 — 1.78 

"190910, 74.17 77.08 — 291 
1910/11 69.98 70.27 — 0.29 

"1911/12 65.84 71.74 — 5.90 
1912/13 84.68 84.08 -|- 0.60 

1913/14 77.26 | 70.64. -|- 6.62 

1914/15 prz. 83.39 76.65 =} 3.74 

1915/16 78.04. 88.64. ——] 0.60 

"191617 © . 84.89 83.50 — 3.60 


W martwych tych liczbach znajdujemy 
najgruntowniejsze uzasadnienie wyroku é śmier- 
ci, jaki zapadł nad ancien regime'm: z upad- 
kiem monarchii radykalnie zmieniły się fi- 
nansowe stosunki Portugalii i przez trzy lata 
z rzędu, aż do wybuchu wojny portugalscy mi- 
/nistrowie skarbu utrzymywali równowagę 
budżetu państwowego. Wprawdzie w oszczę- 
dnościach swych poszli oni tak daleko, iż sto- 
sowali je nawet względem najniezbędniej- 
szych potrzeb kraju, jak utrzymywanie ire- 
mont szos, ale dokazali swego i rachunki pań- 
stwowe zamykali bez niedoboru. 

Podstawę nowego budżetu stanowiły je- 
dnak nietylko oszczędności, ale i nowy poda- 
tek gruntowy z takim republikańskim zakre- 
„ślony rozmachem, iż nie dotknął on prawie 
zupełnie drobnych posiadaczy ziemi całym cię- 
"żarem, za to spadając na wielkie posiadłości. 

To samo uparte dążenie do uzdrowotnie- 
nia iinansów kraju wyraziło się w słynnem, 
prawie kagańcowem, z 15 marca 1912 r., któ- 
re znacznie ograniczyło swobody obu "izb i 
przyznawało im Ww sprawach budżetowych je- 
„dynie możność czuwania nad zmniejszaniem 
się wydatków i wynajdowania różnych źródeł 
„dochodu, odbierało im natomiast przywilej 
inicyatywy. jakichkolwiek kredytów. 

Tę pełną zaparcia się siebie pracą por- 
tugalskich mężów stanu przerwał wybuch woj- 
ny europejskiej i zepchnął znowu finanse kra- 
ju w odmęt deficytów. 

Skutki wojny europejskiej byly zabójcze 
"dla ekonomicznego położenia Portugalii. Brak 


| dowozu, utrudnienia y  okeaymywanin z Anglii | muńskie mocniej. Renty austryack -węgierskie 


_ 565.18. 


E węgla kamiennego, 


.wego Lizbona stoi na równi z takimi porta- 


PO SKL 


którego ceny podniosły 
się w skutek tego ogromnie, a wreszcie znacze- 
ny spadek waluty portugalskiej zachwiały e- 
konomiczne podstawy młodej rzeczypospoli- 
tej. , 
Potęga morska Portugalii, której zawdzię- 
ezala niegdyś ojczyzna Bartolomea Diaza, 
Vasco de Gamy i Cabral swe pierwszorzędne 
znaczenie w szeregu państw europejskich, jest 
obecnie już tylko świetną przeszłością. . Flota 
handłowa portugalska powiększa się bardzo 
wolno, a w roku 1901 wyrażała się ona w o- 
gólnej sumie 107.730, w roku 1914 — 120.579 | 
ton, czyli że stanowi ona jedną siódmą iloty 
hiszpańskiej, jedną szóstą greckiej i nie wiele 
więcej, jak jedną trzecią belgijskiej. Wpraw- 
dzie wskutek geograficznego położenia Portu- | 
galii w jej portach panowało zawsze ogrom- 
ne ożywienie, i pod względem ruchu okręto- | 


mi, jak Marsylia, Southampton i Genua (w ro- 
ku 1911 zanotowano przyjazd okrętów o egól- 
nej pojemności 8,123,000 ton), nie wpłynęło 
to jednak na szybszy ekonomiczny rozwój 
kraju. 

Handel zewnętrzny Portugalii znajduje 
się w znacznej mierze w rękach Anglii, która 
dostarczała największej ilości towarów i była 
prawie jedynym PARA towarów portugal- 
skich. 


Niemieckie kanki emisyjne 


Handel portugalski z obcemi państwami 
w roku 1918 przedstawiał się w następujący, 
sposób w ua skudów: 


_ Import Eksport 
Anglia ` ' 23.490 7.601 
Niemcy +15.840 3.407 
Belgia © a 4.049 1.101 
Francya 7.594. 1.884 
Hiszpania 3.845 „ 54AT 
Stany Zjednoczone 9.892" 4.225 
Brazylia 1.651 6.198. 
Argentyna 5.004 | 248 
Kolonie portug. 2.847 ' 4.944. 
Inne kraje 14.786 3.788 


NAKERZZNNE i RA E 
Razem w r. 1913 88.978 — 35.287 
1903 58.806 — 30.608 - 
(1893 38.307 — 23.408 
' 1883 81.197 — 22.790. 


Trudno wywnioskować, jakie korzyści 
miała na celu Portugalia, rzucając się w wir 
wojny europejskiej, ale gdyby nawet łudzić 
się była mogła jakimiś apetytami, głębsze 


i wejrzenie w swe własne położenie finansowe. 


powinno ją było odwieść od tak ryzykownych 
kroków. Może zresztą oceniła ona, że nie ma 
duż niec do stracenia i poszła na wojenkę.. w 
pour le rol SSA l ; 


"Stan niemieckich banków SHa przedstawiał się na 811 lutego Y 5. rW AI 
niu z miesiącem poprzednim w nasiępujący sposób: 


Stan ezynny w 1,000 mk. 


B. państwa B. Bawarski 
Stan złota 2.500.988 29.480 
311 -| 6.767 - 19 
Noty w obiegu 482.545 419 
81/1 — 228.158 `j 22 
Noty innych banków 8.998 6.769 
31/1 "-|- 125 -+ 950 
Weksle i czeki 5.784.822 48.824 
81/1 „|- 508.138 -4 1.890 
Zastawy 15.834 3.758 
31/ — 5.824 = 696 
Dewizy 35.755 2.279 
81/1 + 18.990 — 88 
Inne aktywa 281.616 2.676. 
81/1 — 26.483 — 812 
Stan bierny 
B. państwa. B. Bawarski 
Kapitał ic 180.000 7.500 
Rezerwy 80.550 8.750 
Nety w obiegu 6.554.309 67.458 
31/1 , -|- 51.907 -|- 413 
Niepokryte noty 3.561.778 30.790 
81/1 -|- 268.168 — 578 
Inne zobowiązania 1.986.805 5.626 
81/1 200.884 — 45 
Zobowiązania terminowe — — 
81/I a — 
Inne passywa 255.3896 4.871 
81/1 — 7211 -|- 422 
-Ślan_ ekonomiczny Rosji. |» 


Według danych kancelaryi petersburskiej 
rady ministrów ogólny plon wszystkich gatun- 
ków zboża prócz owsa wynosił w r. 1915 
3.509.270,000 pudów, owsa 766.859,000 pud. i 
kartofli 1.268.007,000 pud. Zwykłe dochody 
państwowe w ciągu 11 miesięcy 1915 r. wy- 
nosiły 2.205.718,000 rubli, w roku zaś 1914— 
2.443.280,000 rb. Przed i lutego w państwo- 
wych kasach AA ZS znajdowało 
się wkładów na sumę 2,562 milionów rb. i pa- 
pierów procentowych na sumę 6,681 mil. rb. 
Wódki skarbowej w ciągu 11 miesięcy 1915 r. 
sprzedano 3.998,867 wiader, w roku zaś 1914— 
64.460,428 wiader. Przed 1 grudniem przy ro- 
botach rządowych i rolnictwie liczba robotni- 
ków krajowych znacznie się zmniejszyła. Mo- 
nety złotej wpłynęło w styczniu do banku pań- 
stwowego za 2 mil. rubli. 


a 


Stan hanku francuskiego podczas wojny. 


Ogłoszony w dniu 16 marca bilans fran- 
euskiego banku państwa (Banque de France) 
zawiera nasiępujące pozycye ze wskazaniem 
zmian, jakie zaszły w ciagu ostatniego mie- 
siąca: 


Stan czynny: 16.111 Różnica 
Zapas złota 5,023,143,000 4,199,000 fr. 
Zapas srebra 362,028, 000 1 4ST, 000 fr. 
Należności zagranicą 181 „589, 000 — 36, „188, „000. fr 
Weksle nieobj morat. 366 306, 000 — 15, 912, 000 fr. 
Zaległe weksle 1,702 872.000 — 8, 206, „000 fr. 
Zal. na „pap. wartośc. | NĄ, 143, 000 +- "185, 000 tr. 


Zal. woj. dla państwa 6,500, 000, 000 -|-200, 000, 000 fr. 
Zal dla sprzym. 865 „00,000 + 10 ,000,000 hr. 
Stan bierny: 
Noty w obiegu 
Majątek. skarbowy 
Majątek prywatny 


Giełda berlińska. 


Berlin, 23 marca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej wykazywały mocne usposo- 
ienie przy wysokich przeważnie kursach. Nie- 
aa: pożyczki trzymały się, 3ť/ w żądaniu. Ru- 


14,719,699,000 -- 70,050,000 fr. 
39,834,000 — 13,665,000 fr. 
1,958,839,000 -+ 12,458,000 îr, 


B. Saski B. Wirtemberski B. Badeńsr. 

23.762 —, 9.974 * 6.501 
— 1.079 -- 20 el. 15 
1.904 435. o 558 

me 840 m 155. seb 97 

8.824 5.900 o 72 
J- 1.016 | 854. = 65 
28.389 10.454 16.153 

— 1.344 du 1.897 1 788 
89.186 15.062 8.320 

-+ 7858 .|- 399 »|- 827 
8.278 5.171: 5.001 

— 145 — l 1.886 
8.792 7.027 7.201 

— 8.302 wa 7103 = 1.148 

w 1,000 mk. 

B. Saski B. Wirtemberski B. Badeński 
30.000 9.000 9.000 
7.500 1.745 2.250 
85.128 23.648 17.587 © 

"| 2264 A 769. de 774 
A 638 7.384 9.761 * 

-b 2.664 „- 507 -|- 127: 

22.9385 27.068 , 14.182 
~-f- 1.010 |; 13868 ++ 1.606 
20.392 | 292 uu 

— 743 d 60 — 
3.180 2.175 1.582 

-|- 136 sf- 114 -$ 70 


mocno. Pieniądz codzienny . tfe: Dyskonto pry- 
wane Elle l 


kursy ewiz. 


Berlin, 23 Marea. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


23/01 plae. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.47— — 5,49, -~= 
Holandya gulden. 2391/, — 239,3/, 
Dania koron 159%, — 160% 
Szwęcya koron 159/4, — 160% 
Norwegia koron 159*/, — -160*/4 
Szwajcarya frank 1075/s — 1077/ę 
Austro-Węgry koron 69.20 — 69.30 
Rumunia lei 86.— -—— 86.50 
Bulgarya lew 78.1; — "9,14 


Giełda warszawska. 


ETERA 


Notowania z dnia 23 Marca. 


Papiery wartościowe: IŻądano noT Załatwiano 
6%, pożyczka m. War- 

szawy z r. 1905. . | 102,50] 104,50 m 
Ata ©, pożyczka m. 

Warszawy. . . „| 85,25 | 84,25 — 
50/ listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. „| 9285| =- | 92,25 92.35 
Ea 0.» » = 72 =D i 
4'/, ?/, lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . | 97,—| 96,—| 96.50 

3 SETIA aar 


„4 "ję s 


Kurs rubla. 


Berlin, 23 Marca. Giełda notowała dzī- 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—178. Mk. (co odpowiada) ; 
rubli za 100 Mk. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsk. 


Druk i naklad: Wydawnictwo polskie A. KAPIERAJSKI © 
iG, ZAWIŁOWSKI 
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W dopełnieniu Rozporządzenia z dnia 15 
października r. 1915 zostaje dla obszaru Ge- 
teral - Gubernatorstwa postanowione, co na- 
stępuje: 

. 1. Niniejszem nakłada się sekwestr na 
znajdujące się na składach, pozaleśnictwami, 
- tarlakami i korytami rzek 

a) nieobrobione lub tylko piłą, albo sie- 
kierą, obrobione drzewo użytkowe z przeszło- 
rocznego lub dawniejszego porębu, którego 
zapas w pojedyńczym lub w kilku, należących 
do jednego właściciela, razem wziętych skła- 
dach, przenosi 300 metrów kubicznych, lub 
9,700 kubicznych stóp reńskich; 

b) drzewo orzechowe (europejskie i nie- 
europejskie), 
sionowe, drzewo cellulozowe, drzewo spław- 
ne, płyty rozporowe, bez względu na ilość. 

2. Wzbronionem jest rozporządzać zase- 
kwestrowanem drzewem przez kupno, sprze- 
daż lub w inny sposób przerabiać je, użytko- 
wać, lub przenosić z jednego miejsca składo- 
wego na inne. 

3. Do kupna zasekwestrowanego drzewa 
uprawniony jest tylko Wydział Surowców wo- 
jennych w Warszawie, Gmach Banku Pań- 
stwa, lub pelnomocnicy tegoż. 

4. Deklaracye mają być składane do d. 1 
kwietnia 1916 r. w Warszawie, w Wydziale 
Surowców Wojennych, w pozostałym zaś ob- 
Szarze Generał-Gubernatorstwa u pp. naczel. 
ników powiatu, lub prezydentów policyi. Pod- 
stawa do deklaracyi są zapasy posiadane w d. 
1 marca 1916 r. W dekłaracyi muszą być wy- 
mienione: | 

1) nazwisko, miejsce zamieszkania, ulica 
i numer domu deklarującego; 

2) określenie gatunku ilości i miejsca 
składowego drzewa; 

3) wymiary długości, szerokości i grubo- 
ści drzewa; 


Piotrkowska 86. 
Prośby, 
porady prawns, 
Tiomaczenia. 


Mannheim, 
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drzewo zamorskie, drzewo je- - 


Brakującą lub niewystarczającą siłę 
poruszającą - 


powinni przed wiosną dać je do zb | 
Piorunochrony źle uziemione lub uszkodzone 
narażają budowle na pożar od piorunu. z «lt 
= c Spocyalistów oraz odpowiednie anaraty nolega 

Tow. Ake. „SIEMENS“, 


s n PicfrROWSK 26 s 


GODZINA 
W formularze do deklaracyi można się 
zaopatrywać w Warszawie w Wydziale Su- 
rowców Wojennych, w pozostałym żaś obsza- 
rze Generał-Gubernatorstwą u pp. naczelni. 
ków powiatu. "m 
Wszelkie zapasy drzewa, które były już 
deklarowane, podlegaja ponownemu  obo- 
wiązkowi deklarow?"ia. Wydane dotąd świa. 
dectwa zwolnienia ud sekwestru zostają uzna- 
ne za nieważne; starania © nowe należy zwra- 
cać do d. 1 kwietnia do Wydziału Surowców 
Wajennych. | SE 


. 5. Od obowiązku deklarowania i od se- 
kwestru jest wyłączone: drzewo, które z rą- 
mienia zarządu niemieckiego przeszło na 
własność prywatną. | ae | 

6. Umotywowane piśmienne podania o 
zwolnienie drzewa od sekwestru, w celu bane. 


PZ 


dlu niem, lub przerabiania, należy: składać, 


wraz z deklaracyą lub później w Warszawie, 
w Wydziale Surowców Wojennych, poza War- 
szawą zaś u pp. naczelników powiatu lub pre- | 
zydentów policyi. | | 
7. Kto wykracza przeciwko niniejszym 
przepisom lub do wykroczenia namawia albo 
pobudza, kto nie w porę lub niedostateczne 
poda zgłoszenie, ten podlega karze więziennej 
do lat 5-ciu lub pieniężnej do 10,000 marek 
oddzielnie lub razem. Prócz tego. towar zosta- 
je mu odebrany bez żadnego odszkodowania. 


Warszawa, dnia 7 marca 1916 r. 
| Generał-Gubernator 
von Beseler, 


OBWIESZCZENIE. 


Mam powód wskazać na to, że rozkazem 
dziennym armii Nr. 50, z dnia 10-go maja 


1015 r., wydany nakaz uwięzienia psów w te 
lu zwalczania wścieklizny i nadal trwa w 
niezmniejszonej mocy. 


186—12-7 


i 
Kuchnia jarska 
Warszawa, Nowosenatorcka g8. 


Przypomina z nadejściem 
„Wielkiego Postu“ o` obia- 
dach i kolacyach jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 
śmietanka, 
śmietana, © 

siedkie i kwaśne 
MISKA, 
maślanka, 
SEP, 
twarog, 
iala 
świeże i gotowane. 


sadzenia, 


oe s. 


+ 


Skonstantowano wielokrotnie, że właściciele ko- 
ni zamieszkali w Łodzi jako też w przynależnych kre- 
| sach posiadane konie wcale, lub też tyłko częściowo 


zameldowali by uchylić się od obowiązku dostarcza- 


nia takowych na podwode. 
Niniejszym więc postanawia się, 


już raz zapisane, zameldowali takowe 
dnia 5-go kwietnia r. b. 


Jeżeli po upływie tego terminu przy sprawdza- 
niu domów, lub przy ogólnej mobilizacyi znajdą się 
konie nie zameldowane, zostaną one bezwględnie 
skonfiskowane, a właściciele ich surowo ukarani, 

Biuro Wydziału Rekwizycyi Koni mieści się 
meldunki przyjmuje się od godz. 


Nowy-Rynek 14, 
10—1 i od 3—7, 


Meldowaniu niepodłegają konie straży ognio- - 


wych i dorożkarskie. 


Łódź, dnia 18-tego Marca 1916 r. 
Magistrat 
Wydział Rekwizyoyi Koni 


PY. 


226—3-3 


| by. wszyscy 
| właściciele nie wyiączając tych, których konie były 
ponownie do 


Bena 38 kap. 
(lub 50 feny} 


w Zduńskiej Wali 
można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„Kriepostnych*, Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 
ostatni akt nabycia. 
Komuuikacya kolejowa nłatwin ńglzzg, 


Wieurycego TY 
= w Ozorkowie, 
. można zawierać FóŹme akta. 


Kantor pism. Syrzedać gazet 


„w Łodzi, ui, Piotrkowska 86 


łańcuchu, lub prowadzone na sznurku. Was 


łęsające się swobodnie psy będą zastrzelone | 


a ich właściciele surowo karani 


Również srogo będzie karany, kto rozpo-. 


rządzenia dotyczącego podatku od psów nie 
wykona. SEP 


Łódź, dnia 22-g0 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 


= w zastępstwie . 
von Zitzewitz. 


| aa 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


gL s 


Odmieniajac swoje rozporządzenie poli- 


cyjne z dnia 1-go lutego 1916 r., dotycząte cen 


| maksymalnych, niniejszem wyznaczam okre- 


śloną w § 1, cyfra la, tegoż rozporządzenia 
maksymalną cenę na chleb razowy i pszenny 
jak następuje: | | 


dla miasta Łodzi w handlu detalicznym za 


jeden funt polski: | | 
chleba razowego 14 fen. — 9 kop. 


» pszennego 22 „ — 15 , 
Dla miasta Tomaszowa ceny się nię zmie- 
niają. | sa 
8-2. 


83 2, 3 i 5 rozporządzenia z dnia 1-go 
lutego 1916 zachowują odpowiednie zastoso- 
wanie. 
| 83. 


Niniejsze rozporządzenie wchodzi natych- 
miast w życie. 
- Łódź, dnia 20-go marca 1918 r. l 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi. 
| SOON y. Oppen. 


cyalnie 


kapelanów. 


w garnizonie, 


żeństwa 
żom, 


© 5 G BE m A 
Wyłączne przedstawicielstwo 


dziennika 


„Sozim Polski” 


na Mławę i okolicę. 


Oddział 


Sir 25, 


nek. 


BĘDZIN. 


- Krójowych i zagralcznych, 


Wyłączne przedstawicielstwo 
„Godziny Polski“ na Be- 
dzin i Sosnowiec. 


częstochowski, 


a bogato ilustrowany, dla ludu katolickiego w Folsce, wun 


Wszystkie “psy muszą być trzymane na p 


_gionów polskich.. 


jlasładem Tow. Rko. Germania, 


160 sztuk 18 M., 500 sztuk 55 Eh, 
1000 sztuk TB M. 
| Powyższa książeczka jest pol- 
jskiem wydaniem książki: „Fel. 
gesarnabuch für die Kafthel, Mann. 
schaffen das Hegres“, wydanej ofi- 
przez „urząd katolickich 
i v wojskowych w Berli- 
> |nie, co daje gwarancyę, że właś- 
= pnie ta książeczka jest 
|wiedniejszą dla żołnierzy znajdu- 

jących się w. polu, 


Powyższą książeczkę do nabo- 
polecamy najgoręcej księ- 
którzy pełnią obowiązk: 
duszpasterskie wśród -Żołnierzy 
mówiących po polsku, 

sortymentowy Tow. 
Akc. nakładowego i drukarsk'e30 
„kermania“ Berlin E. Z, Strałauer 


Należność najlepiej przesyłać 
przekazem pocztowym, na które- 
go odcinku wypisuje się obstalu- 


Księgarnia 
| kad papieru s - 


Rena 35 kap. 
(tuż 58 ien) 


Me nadycła w administracji „ODZIE PASK* w Warszawie, u. mia |. M, 


© - Zamieszkujący w mieście Łodzi i powią 
cie łódzkim potrzebujący pomocy krewni pok 
skich legionistów mogą się zgłaszać -W Prezy 
dyum Policyi (Oddział VIIa), od godz. 9 dą 
12 rano, ponieważ rząd austro-węgierski chcę 
im udzielić wsparcia. = BR. 
„Mełdujący się powinni donieść swoją da - 
legliwość, oraz przynależność krewnego do lę 


Od wszystkich krewnych, dla których g 
wsparcie będzie proszone, muszą być dokład, 


"nie podane nazwisko, oraz data urodzenia, 


Łódź, dnia 21-go marca 1016 r. ` od 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policył,. 3. i 
. WZ JE 

von Zitzewiłz, . 


OBWIESZCZENIE. 


© W obrebie wojennej gubernii Łódzkiej, ; 
zdarzają się ciągłe jeszcze mordy rabunkowe - 
i napady rabunkowe z bronią. Leży w inter 
sie ludności, by również ze swej strony pe 
pierała władze w zwalczaniu bandytyzmy,. a 
(Podaje do wiadomości, że wypłacę = = = 
wysokie nagrody oas 
tym osobom, które w razie mordu rabunko 
wego lub rabunkowego napadu z ` bronią, 
schwycą sprawców i dostawią w celu ukara - 
nia, albo udzielą wskazówek, które doprowa. -` 
dzą do schwycenia i przyprowadzenia bandy, ; 
tów. | e. 
Łódź, dnia 16 marca 1916 r. SA 
Gubernator wojenny 
Barth, © 
general-porucznik, | 


Nasiona 


alożefstwa 


sztuk 7 H., 


pierwsza Warszawska fabryka: 

33% produktów jarsk'ch* Srokos  - 
wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ras =C 
batowo iuzinami torebek następue+ 
jące artykuły: NE. 


Z U R EK (barszcz w prosze.: z 


KU). Najtańszy pokarm śniada: 
nowy, obiadowy. — . 
AU A prażona do obsypy* - 
MĄKA GE kotletów: 
ryby, pieczeni rzymskiej. == = 
KASZA strączkowa. 
tidi A ną zu p ę, na pos: 
trawę i dokapusty. se 
ZU p A jarska (barszcz fasolo- 
wy. ` RR 
Y jarskie oryginalne; ko- 
MIESO etowe na kotlety i 
pierogowe na pieczeń rzymską, = 
UWAGA: Unikając naśladowni«- 
czych mięs roślinnych, kupujcie . 
tylko oryginalne pierwsze w kra- 
ju mięso jarskie Srokowskiego, 
jedynie posiadające właściwą kon-. 
jSystencyę i wagę. 200—1=7 


w miesa O aaa ` e $ 


Do apteki sielskiej potrzebna 
pomocnica lub uczenica, albo: 
uczeń z praktyką apteczną, Qile -= 
ty do dzien. „Godzina Polski ~ 
Piotrkowska 86, pod „Apteka* > 

EPA e S 


+ Ogrodnik, gruntownie obro 
znajmiony z robotą w zakres. o 
ogrodnictwa - wchodzącą, poszu: =t, 
kujo posady. Jan Gępbalski, RA 
Pabianice, Nowe Miasto, ul. Nie © ` 
miecka Nr. 9, Dogi iais 
f a i RYS DRAR TUD 
Kupię tanio encyklopedyę 
Qlgebranda. Oferty w admini a. 
Stracyi dzien. „Godzina Pólski* 
pod „Encyklopedya*, BE 


„Austryaczka udziela lekeyi. 


niemieckiego. Zgłoszenia Odo. 
Mikołajewska 40000 
|| 230—8-1 


EJ 


najodpo- Mazowiecki. 


łazarecie lub 


. 


godz. 5 — 6, 
m. 8, I piętro. 3-1 


Papier gazetowy 
na pudy do sprzedania  Wiado-- 
mość w administracyi dziennika. 
„Godzina Polski“, 18281. 


Zaginął paszport niemiecki 
wydany. w Łodzi aa imię Stanisła 
wy Bednarek, | | 231 


